
.PIS-~M. O POLSKIEJ PARTII ROBÓTNICZE.J 
ROK Iv. - WTOREK 26 PAZDZIBRNIKA 1948 ROKU. Nr 294 (1239) 

ZBOJECKA OFE SYWA 
, • - , l . ' „ ' •:' ,'.. • ~~: : I ,,;, •.": 

1 '~ i ' :, ~! '• • • I • t ' • 'i - _: '• '~ • ' ' ,\ ~ . . . -.~ ' .. \ . . ~ '·•, 

na kopa•nie 
24 tysiące uzbrojonych żołdaków szturmuje Valenciennesl 
Zacięty opór górników w Zagłębiu Nord i Pas de Calais 

Drześladować, torturować i zabijać patrio 
tów. . · 
Koła związkowe podkreślają, że repre

syjna polityka rządowa przyczynia się je 
dynie do przedłużania konfliktu, powodu 
jąc utratę 3 milionów ton węgla ~la go
spodarki francuskiej. 

PARYŻ, PAP. W poniedziałek rozpo· 
częła się zakrojona na szeroką skalę 
ofensywa policji i wojska w zagłębiu 
... 1ord i Pas de Calais. W samym tylko 
okręgu Valenciennes w akcji bierze u
dział 24 tys. ludzi. Pomimo zaciętego 
oporu gó1·ników wspomaganych przez 
miejscową ludność, siłom represyjnym 
udało się opanować kilka kopalń. 

Na obsadzonym przez policję szybie 
Agache ustawiono karabiny maszyno
we. Szczególnie silny opór stawiali gór 
nicy w, S0main i Conde. Policja dokona 
ła licznych aresztowań. 

kiedvkolwiek duch jedności i WYtrwania. 
Komunikat piętnuje kłamliwą propagan
dę części prasv i radia oraz ujawniającą 
się znów rozbijacką działalność Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związków za 
wodoV:'ych, a następnie potwierdza wiado 

mość o uzbrojeniu przez prefekta depar
tamentu Saone-et Loire bojówek gaulli
stowskich w Montceau-les Mines. 

Postępuje on - oświadcza komunikat 
- podobnie jak w swoim czasie Petain 
i Darnand, którzy uzbroili milicję, by 

Widoki realizacji decyzji rządu w spra 
;-vie importu miliona ton węgla z Belgii 
i W. Brytanii przedstawiają się wielce 
niepewnie wobec licznych dowodów soli
darności międzynarodowej ze strajkują-
cymi robotnikami francuskimi. 

Aeres O rzy n I. e chcą r oz br o 1· en., a du~i;.~~~j:c~t~?~~~o!~%~~i~i,:z;; 
:?łebiach węplowvch stanu oblężenia, w 
niedzielnym dzienniku ustaw ukazał się 

PodkomisJ· a rozbrojeniowa odrzuciła rezoluc1·ę radziecką dekret przewidujący częściową mobiliza:-
cie rocznika 1927 i 1928. Mimo zapew

PARYŻ, PAP. - Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek nień sekretarza stanu do spraw informa
wieczorem propozycje radzieckie o zredukowaniu o jedną trzecią w przeciągu je- cii. iakobv rząd nie przewidvwał wpro
dnee:o roku sił zbrojnych 5 wielkich mo carstw. wadzenia cenzury prasy, dziennikowi 
O~r~con? również uzupełniającą pro po~ycję, radzieck.a '! sprawie powołania „Le . Soir Di.manche" wytoczono postępo

do zycia międzynarodowego organu kont roh, ktoremu w1ellne mocarstwa przed- I wame sądowe za rzekome szerzenie fał 
stawiłyby wszelkie oficialne dane, dotycz ace stanu ich zbroień i sił zbrojnych. szvwvch wiadomości". " 
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W pozostałych zagłębiach sytuacja u
trzymuje Się bez większych zmian. W 
Firminy, objętym strajkiem powszech
nym, odbył się pogrzeb zabitego przez 
żandarmerię górnika Barbier. 

Na znak solidarności 140 tys. pracow 
ników departamentu Loary przerwało 
prace na 24 godziny. W ,St. Etienne nie
czyne są pociągi i tramwaje. Krótko· 
trwałe strajki powszechne na znak soli 
darności z górnikami proklamowano 
równ'ież w departamentach Rhone, He
rault, Bouches-du·Rhone i w okręgu 
paryskim. 

Uczeni 22 narodów Europy w Krakowie 
na uroczystości 75-Iecia Polskiej Akademii Umiejętności 

KRAKÓW PAP. - W Krliow.ie rozpo=ęły darami i!lrrzyżaokim:i zdoby>tymi pod Grunwal- W imieniu PPR, PPS i OKZZ pow.itał z.jazd 
się wCW!ra,j ur<>CLysliośd jubileuszowe z okazJa dem. po<Seł POilewka. Wyreziw&Zy uznanie dla p.rac 

Oueuille uzbraja bandy 
de Gaulle'a 

75.Jecia Pol<S'lci.ej Akademii Umiejętności. Pro- P.rzemówjen.ie jnaugruracyj111e wyigłosid p.re- i poay;nań Akademii poseł Po-lewo stwier
tek-to.rat nad urocrys·t.ości-ami objął Prezydent zes PAU prof. Nitsch, dając, po powite.ni.u re- dz.ił, ii;ż proletariat polski chciałby w reprezen
R. P. BoleE!ław :Bierut. W uroczystościach u~z_e prezenta.ntów r.ządu, instytucji na:uikoiwych o-- fantach nauk! widzieć swych spuymierzeńców 
stm.iczy pr:zedsta:w.iciel Prezydenta R. P. muu- .raz delegacji zagr-a.ruic:zmych, na 'W!Stęple ~ótk.i w budowle PolskJ Ludowej. W. zakończeruu 
ster Oś'W'i&ty dir. StaDlisław Slk.rzeszew6iki orarz '.L&rys histo.rii Akademii. Prof. dir. Ni'tsch przy- wysunął o,n postulaity, a.by pracownicy kultu· 
iw.icemi111diSiłirowie: H. Ja.błońslki li E. !Grassow· pom,niał daJej, że Akademia korzyi»tada w 61Wej ry 1 nauki wyzbylJ się stanawJska wspaJtlałej 
ska. . prze&złości z ofi-aa- s.poleczeń&twa. Dziś, odkąd 

Na uroczystiośoi prrzY'byli ]icm;i praedstaW'l- w Polsce d-emoik.ratycznej cięż.air mecenat'll fzolacjl. Proletarlat pol,skJ pragnie w nauce 
ciele św.iaita 1111aukowego z 22 ;państw Europy, pr:zen.iósł s:ę na r.zecz Państwa, warunki te widzieć nle tylko pomoc techniczną, lecz tak· 
w tym licm.a del1!9acja ~a<hiecka. pod prze- z.mieniły się na lepsze. że wspóldziałanle Jdeologlczne. 

~~~-~~~4~~~a~~i~~ar-----~---Ó~--------~------~--------
dnia strajku ~órników francuskich Fede- ~ekowa o.r-a:i: oechosłowaocka z mm1strem Ne- WL KNIARZE POLSCY 
racja Zwiazków Zawodowych Górników I Jed.lym. . 
oałasza komuni.kat, w którym stwierdza, Otwairol~ m·ocz:ystoścl .nM1t\p.tło "' ~ sena 
że straikujących ożywia silniejszy niż toa'sik.iej ;z;aJDllku rwdwel.skiiego, przybrane] ..man 

Chleb nasz codzienny 
Z dniem pierwszego listopada następuje zapotrzebowaniu ze strony ludności praC'O

likwidacja kartkowego systemu zaopa.tne- jącej. 
nia ludności pracującej w chleb i mąkę. Wiemy, że pewne kroki w tej dziedzinie 
Fakt to o znaczeniu dalekosiężnym. Jest to zost:ały już podjęte, że w Lodzi i w inny~h 
żywe świadectwo ogromnych osiągnięć go- miastach nagromadzone zostały zupełnie 
spodal'czych Polski Ludowej. Osiągnięcie dostateczne zapasy zbóż i mąki na szereg 
tym większe, że w takich bogatych kra- miesięcy. Ale wiemy również, że nie '!szyst 
jach, jak Anglia, Francja. i szereg innych, kie piekarnie, zwłaszcza prywatne, JUŻ w 
o wiele m1ńej dotkniętych zniszczeniami te.i chwili mmagaz~110wa~y na swo~ch skła 
wojennymi, system kartkowy utrzymywa.- dach przy piekanuaeh kiJ~tygodruGwy ~ 
ny jest wciąż jeszcze i nie zanosi się na to, pas mąki, jaki zlecono 1m na.gromadzie. 
aby w bliskim czasie ograniczenia spożycia Mogą być także talde wypadki, że poszcze
artykulów pierwszej potrzeby były w tych gólne piekarnie nie będą dbały o stałe u
krajach z1ńesione. Jak widać plan l\lar- tnymywanie w ol<reślonych p~..ez władZ!" 
shalla nie potrafi wyprowadzić gospodarki gra.nicach podręcznych zapasow mąki. 
tych krajów ze ślepej uliczki kryzysu po- Pragnąc uniknąć najmniejszych nawet u
wojennego. chybień w tym względzie, koniecznym_jest, 

Zniesienie kartkowego systemu zaopa- aby czynnik społeczny kontrolował dz1ałal
trzenia ludności pracującej w chleb i mą- ność wszystkich odpowiedzialnych za zao
kę nakłada jednak na odpowiednie władze, patrzenie ludności 'instytucji. Tneba, .aby 
a w szczególności na sieć spółdzielczą szcze społeczne komisje kontroli handlu złozone 
góJne oboWiązki. Trzeba aby od pierwszej z przedstawicieli Zwią,zków Zawo.dowych 
cltwiH nowy bezkartkowy system zaopa- niezwłocznie sprawdziły stopień przygoto
trzenia ludności pracującej w c~eb i mą- wania piekarń oraz handlowej s!eci skle
kę dział:ił ku pełnemu zadowolemu wszyst- pów spółdzielczych do handlu pieczywem 
kich ludzi pracy. bez kartek. 

· Jak to osiągnąć?. Przede wszys~kim ni~ Kontrolę należy roztoczyć równiei nad 
wol~o, ~by ktokolwiek 2:: tych, ~ti!l'ZY od ja.kością wypiekanego pieczywa, nad zgod
{'Ow1.adaJą. za ~opatrzeme _ludnosc1 pr'a<lll- nośi»ią procentowości przemiału zaznaczo
J1Jce.1 w chleb 1 m_ą.kę, a ~ęc władze Pai\: ! nego w marce fabrycznej ze stanem f:iJ<
stl';'ow:ych. Zakł~dow. Zbozowych. ~ent~h tycznym oraz trnd f.cisłnn przestrzega.mem 
Sp~h!~1ehu .SP0'9'Wcow, P~'":szech!IeJ S.p?l- wyznaczonych przez Komj„ie Cennikowe 
dzielm Spo7:Y'VC.?W '': Ł~dzi i okohcach, u~- cen za poszczególne wyroby. 
nych orgaruzacJl społdzielczych na terenie . • , • • 
województwa, c~chy Diekarskie, usypiały Spraw~ tą. winny zamteres!>wac się nie 
się faktem, że na składnicach Pa~stwo- ty.lko Związki_ Zawodow.e, ale 1 lokalne Ko
wych Zaldadów Zbożowych, albo tez cen- nntety PartyJne. W op1e!!e nad za.opatne
tral spółdzielczych znajdują się ogromne, nien~ ludności, -.,:iracu,fąceJ w clileb 1 .'mtlk~ 
idące w setki i setki tysięcy ton za.pasy powinna znalezc wyraz troska naszeJ P~r
zbóż i mq,ki. Trzeba, aby dostateczne zapa- tii o oopTawe bytu ludzi pracy. Ola kazd~ 
sy mąki znn,idowały się w każdej pie~arni, , go ~złowieka pracy w Polsce . ~os.~r~zyc 
zarówno spółdzielcrej jak i prywatne], aby musm1y chleba w dostateczne.J ilosci 'l w 
pź<la niekarnia mo~łlł- &Dt'ostać nebwmn naj}euszym mtunkłł 

Do Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zawod. (WCSPS) 
Z okazji zbliżającej się 31-rocznicy 

Rewolucji. Paźdz.iernikowej włókniar?.e 
polscy przesłali towarz:ysrrom włóknia
rnom radzieckim depesi'Lę treści nastę
pującej: 

„Z okaz,ji 31 roeznicy Wielkie.i Re
wolucji. Paź~iernikowe,f Zarząd Głów
ny Związku Zawodowego Pracowni
ków Pnemysłu Włókienniczego w Pol
sce w imieniu 300.000-nej rzeszy zor
ganizowanych włókniany związkow
ców przesyła Wam żyezonia dalszych 
sukcesów w dziedzinie umocnienia po
tęgi i znaczenia Związku Socja.listyez
nych Republik Radzieckich - ostoi 
postępu i szermierza pokoju świato
wego. 

Włókniane polscy widzą w Związku 
Radzieckim i w masach pracujących 
ZSRR wypróbowanych przyjaciół Pol
ski i pols1rlej klasy robotniczej. Korzy 
stając z doświadĆ'Leń zwycięskiego po
chodu do Socjalizmu narodów Związ
ku Ra.dzieclrlego, pochodu, zapocząt
kowanego Rewolucji> Październikową., 
niestrudzenie dążyć będziemy do po
głębie1ńa przyjaźni ł3ezącej nasze brat 
nie narody i do przyśpieszenia budowy 
Polski Socjalistycznej". 

Prrewodniczący 
(BURSKI A.) 

Generalny Sekretarz 
(ANIOŁKIEWICZ A.) 

,,Sprawa · Berlina'' upadła 
PARYZ, PAP. - Poniedzaałkowe ()<)S!edŻe- Następnie zabrał głos wiceminister Wyscyń. 

nie Rady Bezpieczeństwa w sprawie aerilna ski. Oświadczył on, że projekt rezolucji nie 
miało rozpocząć się o godz. 17, jednakże w prr.ewiduje równoczesnego zniesienia ograni
wyznaczonym terminie na sali posiedzeń nie cze6 :.Comunikacy jnych z Berlinem I wprowa. 
pojawił się ani jeden z delegatów. W tym cza- dzenła do tego miasta okupacyjnej marki ra
sie odbywała się w mieszkaniu prz.ewodniczą- dzieck~j, jako jedynie obowiązującej. W ten 
cego Rady - Bramuglii nowa konferencja mię sposób projektowana rezolucja narusza bez. 
dzy przedstawicielami mocarstw zachodnich pośrednio dyrekty-wy z 30 sierpnia bi'., prze
a delegatami 6 ,,mniejszych" państw, członków słane na mocy moskiewskiego porozumienia 
Rady. Po konferencji, Bramugłia złożył wi- przedstawicieli ł mocarstw pbernatorom woj. 
zytę wicemini9tr-O'Wi Wyszyńskiemu w amba- skowym w Niemczech. 
sadzie radzieckiej. PARYŻ, PAP. - Po przemówieniach aele-

Posiedzenie Rady rozpoczęło się 21 40-minu- gatów 4 mocarstw przystąpiono do głosowa
towym opóźnieniem o godz. 17,40, przy szczel nia nad projektem rezolucji w sprawie Ber
nńe zapełmonych m iejscach, przeznaczonych Ima. Za projektem r:łosowali przedsta.wiciele 
dla dziennikarzy i publiczności. mocarstw zachodnich f · 6 mniejszych państw. 
Prz.emawiający kolejno delegaci Francji - Delegaci ZSRR i Ukrainy głosowali przeciwko 

Parodi, Wielkiej Brytanii - Cadogan i Sta- projektowi. 
nów Zjednoczonych - Jessup wypowiedzieli W ten sposób projekt rezolucji upadł, ponie
się za projektem rezolucji, opracowanym i waż Związek Radz:iecki, korzystając z przy. 
przedłożonym na poprzednim posiedzeniu Ra· sługujących mu - jak0 wielkiemu mocarstwu 
dy w dniu 22 bn:ł. przez 6 państw - nieza- 1- uprawnień złobł veto zgodnie z artykułem 
interesowanych bezpo:l.rednio w tzw. „zagad- 2'7 Karty ONZ. Po głosowaniu przewodniczący 
.niemu berlińskim". • zamkn~ł oosledzenie. 
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Zwiększone przydziały mąki dla miast 
w zwiqzku z likwidacjq systemu karłkowego na pieczywo i mqkę 

. WARSZAWA (PAP.). W całym kraju są 
już da.Jeko posunięte przygotowani.a w związ
iku z likiwidacją zaopabrze.nia ikartkowego na 
odcinku pieczywa i mąki - od dnia 1 li9W
pada br. 

dzieln.i Spożywców ,.Społ€'1ll". Tam, gdzie sieć pabrzenie w pieczywo i mąkę wypada jedno
hurtO'Wa ty-c:h cent.Tal oka7.ała si ę niedo6ta- <'ze~nie z dwoma dniami świąt (1-2· listopada) 
teczna, dodatkowo P'J'Wierzono dy>Strybucję po- ro mogłoby być połączone z pewnym! zabune 
'Wia.towym związkom gminnych spółdzielni i niami w sprzedaży. Z tego względu poczynio
pos-oczeqólnym gminn}"lll spółdzieln iom. no starania, by w ostatnim tygodniu bm. wy-

Wobec tego, że n 'ektórzy piekame mogą dany został całkowicie chleb kartkowy za paź 
W d:niu 25 bm. odbyła się w Wa.r>S.Zawie od- mieć trudności gotówkowe pTZy twoorzeniu żą- dziernik. Jeżeli :z.a jdrie potrzeba - z.a zgodą 

prawa wojewódzkich komi·sjoi nadzoru na.d dy- d<1.nego w:ielcdmowego -z.a.pasu mąki, PCH i związku zawodowego pracowników przemyislu 
strybucją mąki li. !ZX!opatrzenia ludności w pie-' , . Społem·• będą. rud?..ielaJy .k.rólk.o-terminowego spożywczego - piekarnie będą pracowały na
czywo. W odprawie wz.ię1i udział dyrekoor kredytu towarowego. wet na trzy zmiany, a także mogą nie przery-

Ar !94 

Komunikat 
Wo.jewódzki Komitet Obchodu 31 rocmicy 

Rewolucji Pażd.7iioemikowej zwołuje na d'llień 
28 paroriernika o godz. to-ej w małej Mli kon· 
ferencyjnej łódzkiego Urzędu Wojewóooilciego 
przy ul. Ogrodowej 15, odprawę przewodni
czących powiatowych 1 miejskich Komitetów 
Obchodu Rocznicy Rewolucji. 

Przewodniczący winni złożyć sprawo12:danle 
z dotychcza60wej działalności Komitetów. Sta
wiennictwo wezwanych obowiązkowe. 

'VOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
31 ROCZNICY 

REWOLUCJI PAŻDZI.ERNIKOWEJ 
bi.u.ra dla spraw hamdlu wewnętrmego Ole- Pr7.ejści.e w 100 pre. na wolnorYlllkO'We zao- wać pracy z 1 na 2 listopada. 
wińs.k:1, wicemin. administracj~ pub!Jicznej Wo!- _______________ 'El ______________ a:11 ____ 1111 ____________________ _. 

ski, członkowie wszys-tkJch ikomisji nadzoru z 
wojewodami lub wicewojewodami na czele, a 
~.a,kże dy.r. 111acz. Pol61kich Zailoladów Zbożo
wych - Górow>Ski, dy.r. biura cen - Pomor
skd, dyr. Iwaszkiewicz i dyir. depart„.mentu 
obrotu ziemiopłodami w mi:rui>S-teT&twi.e Przemy

W ŁODZI 

Krajowa narada aktywu gospodarczego PPR w przemyśle skórŻanym 
słu d Hamdlu - Grabo'Wiiec.ki. 

Odprawa miała na celu zb.il<Ml50Wan.ie prac 
komisji :n.aidzo.ru powia.toiwycll ikomi>Sj.i uspraw
nienia :zaopatrzenia w całym kraju w vwiąziku 
ze czbliżającym się tex.Illlinem likw:ida<:ji syiste
mu ikaaikoweg.o na pieczywo i mąkę. 

Odprawa wykazała, że wojewódzkie pl01ly 
zaopatrzenia w mąkę na listopad zostały w~zę
dzie opracowane, sieć placówek aparatu hur
towego przygotowana fest do dystrybucji mą
kJ w jJościach, przewidzianych planem za
opatrzenia, prawie wszędzie utworzono już wy
magaJle rezerwy mąki, piekarnie zaś nie będą 
miały trudności z wypiekiem zwiększone/ ilo
ści pieczywa · ~óżnych gatunków. 

Przedstaw.i ciele wszystkich wo jewód"Dtw 
:zgodnie &twierdi:ili, że sieć pfo.kairń .jest najzu
pel'll:iej przygotow<1ina do wypieku zwiększo
:nej ńlośai pieczywa, przy czym w wielu wo
jewódzbwa<:h, zdolność produkcyjna piekarń 
znaąnie iprzekiracza zapotrzebowa.nie. Młyny 
uspołecznione pracują na dwie - trzy zmia
ny, by powiększyć dotychczasowe za;pasy i 
zapewnić rezerwy mąki na ?limę . W wielu 
iwy,padkach irównież i mły.ny prywatne, na zle
cenie Pańsitwa przemielaią zboże, w celu :r.a
bezpieczooia reu;erwy. Tereny o znacznych 
nactwyż,kach produkcyjnych :zbóż jak woj. po
mM6k.ie, poznańskie, szczecińskie, w>rodaw-
1!5.kie i lubelsk•ie systematyczmie irea!i:zuj!l plan 
przerzutów do i:mnych ok>ręgów. 

Prawie we wszys·tkich wojewódrz,twach dy
strybucj!l mąki zajmują się wyłą=ie: Pań
stwowa Ce<ntraila Handlowa i Centrala Spół-

W d:niru wa.orajszym odbyła si ę całoP,7-;en
na na.rada aktywu peperowsk~ego w przemyśle 
skórz.anyim. 

W >Sali Zwiątl:ów Zawodowy.eh "Lg·romadz:
ło >Się ponp.d 300 pracowników Coobratnego Za 
rządu P!rzemyisłu Skórzanego, Centrali Zbytu 
Przemysłu Skórza.neqo i podległych im ognjw 
orga.nizacy}nych. Uczestnky nairady zjechali 
się ze wszystkkh krańców PolSki. 

Refera•t zasadniczy wygłosił jeden z dyrek
torów CZPS, tow. Pryliński, który &twierdzi ł. 
że cztery choroby wymienio.ne przez tow. Min
ca na ogólnopolskiej na.radzie aktywu g{)s.po
darczego: nieliczenie się z po trzebami mas, po
wiązanie z .inicja·tywą prywa.bną, nieu!Illiejętność 
włączenia mas w dzieło budownictwa gospo
daTczego oraz ko.nserwatyzm i rutyna wciąż 
jeszcze trawią przemysł skórzany i organf.z.a
cję zby.tu przemysłu skórzanego. 

Referent udokumentował swą tezę li<;Znymi 
faiktami, które dobitnie ws.kazywały, jak wiel
kie zadania stanęły obecruie prz<id orga.noizacja 
mi partyjnymi d przed wszyistkimi towarrysza
mi partyjnymi, zatrudnio·nymi w przemyśle 
skórzanym. 

W da.Lszej części swego refeTatu &twierdził 
tow. Pryl'iński. że przemysł skórzany może za
notować również pewne osiągnięcia. Do nich 
należy fakt wykonania przez pnemysl obuwia
ny rocznego planu produkcyjnego na dzień dzi
siejszy już w 95 proc., i znaczne zwiększenie 
produkcji przemysłu garbarskiego w porówna 
niu z rokiem ubiegłym. 

W ciągu ostatniego roku nastąpił również 
znaczny wzrost wydajności pmcy i to zarów-

no w przemyśle garbarskim (o ok. 60 proc.), 
jak i w przemyśle obuwianym (o ok. 28 proc.). 

- Wszystko to razem - zakończył mówca 
- pozwala >Spodziewać się, 'że po usunięciu ist-
'll i ejących jeszcze U6terek, braków i trudności, 
wielki cel Planu Sześcioletniego - podwoje
nie w r. 1955 produkcji obuwia na głowę lud
ności w porównaniu z r. 1939 zostanie zreali
zowany. 

W imieniu Zw. Zaw. Ro9otniików Przemyisłu 
Skórza.nego wygłosi.! przemówienie tow. Kuż
ma, który wytknął CZPS szereg błędnych po
sun i ęć. Skrytykował on także działalność Za
rządu Głównego Zwią7.ku Zawodowego, Za
rządów Oddziałów i w:ielu orad zakładowych. 

W dyskl.llsji padło wiele uwag hytycznych. 
- Fundusz socjalny w roku ubiegłym wy

korzystany zostdł zaledwie w 30 procentach, 
a w pierws?:ej połow;e roku bieżącego :zaled
wie w 50 proc. Robotnicy n.ie otrzymują w na 
leżvtej ilości od.2lieży ochronnej (w garbar
stwie!) i mydła. W w>ielu zakładach pracy n;e 
ma Jaźni i pryszniców, bra•k wentylacji, urzą
dzeń zapewn i ających bezpieczeństwo pracy, 
żłobków i przedszkoli. 

- Państwo demokraty>cZne wyaosygnl()lWaro 
w.iele milionów na uisp<l'kojenie tych u>Stawo
wo zagwa-railltowanych przywilejów robo!.!lli
czych. Jednaikże z powodu biurok'l'atycz.nego po 
dejśda niektórych urzędników sumy te n.ie z-0-
st.ały wykorzystane w pełni a potrzeby robot
ników nie >Są zaspokojone. 

- CZPS nie wiele robił w kierunku rozwo
ju wspólz.awodnktwa p:racy i dopiero pod 
wplyv;em nacii;ku z d<ilu, pozwolił na jego zor 
ganizowanie. Ale i ob.eon.ie rozwija się ono 
anemicznie i nie objęło właściwie jeszcze prze 
myslu gairba.rskdego. 

Z b e'' no· wy g•12ant przemysłu - Zwią:z,k.i zawodowe utrzymywały ZbY't 

'' 
a Orz - słabv kointakt z radami zakładowymi { dl<1.te-

go nie mogły należycie reagować, gdy zacho-

D . M. . . . s d b d . c eh dziła tego potrzeba. Stosunki pomiędzy CZPS epesze m1n. Inca 1 WlCem1n. zyra O U OWnl zy i związ•kami pozo>Stawia:!y wiele do życzenia. 
nowej potężnej koksowni - Akcja kulturalne - oświatowa nie rozwi-

k · d b b•nł · <ti." j.aJa się należycie. 
KATOWICE (PAP.). Z oika.zji uruchomienia du cji 1 0 0 ro ,„ maLS piracuiący ~ . - Robotnicy Illie brali prawie wcale ud.7.lału 
~ej w 90 proc. koikoownd „ZabOII'ze" W'.ceminioSoter Przemysłu i ~andlu u.geniusz: w naradach wytwórczych i technicznych. któ-
m.i.nister Przemysłu i Handlu HilMy Minc prze- Szyir wy>Stosował równo<::"lesn•e depes.zę do re odbywały się zre-;ztą zbyt rzadiko. 
sła.ł na ad.res k.oik>Sown.i depeszę nast~pują<:ej Zj.edn51c:zeni~ Przemy6łu„ KoJtso. •. chemicz_ne- Łą=ie w dyskusji zabrało głos killl:udzie
treści: go i tzakładow „Zaborze w iktoreJ podkresla, sięciu mówców. Między in'llymi. wystą)Yili tow. 

,Dziękuję w Jm!en!u Rządu budowniczym. że fruchomiony nowy potężny obiekt prze- tow. HePmamo·wiicz (sek'!'etarz koła PPR pny 
zclod.ze J dyrekcji nowowybudowane} koksow· mysłowy zasfli ~iłę. wytwórczą. ,polskiego CZPS). Król (przoew. Rady Zakł. ŁZG nr. 2), 
n.I %<1 wielki wkład w dzieło zwycięskie} rooli- przemysłu i wzn:roze 1.ego produkcję'. Bogdan-0wicz, Rybiński, God.z.iewskii, Muszyń
zac/1 Planu Trzyletniego. Życzę dalszych D~pe:-z.a. W}'.1raza na,Jgł.ębsze urnanie dla dy- siki, Biel (sekretairz Kcla PPR w Fabryce Obu
osiągnięć w walce o wydajność i jakość pro- rekC)'1 1 załogi koik>Sowm. wia w Chełmku), Sikora, Smardzewski, Górec-

ki, Dembiec (Centrala Zbytu Przem. Skórzane-

su kcesy WOJ.sk Markusa na Peloponezie 1;;1: R~~:~1wi~~~~~i: i:~~~;~: ~~~i?01:= 
giełlo, Gu.zek (Wydzi.ał BKonom1czny KW PPR 

MOSKWA (PAP.). Agencja TASS doiilos.l zl dz.ialalnośai greckiej armii demokra.tya>nej na w Krak.owie). .K"."1atko:Wslci (~arszawa), Jaku-

w ~ .J: Zgro~12:eniu Narodów Zjedno- operacje wojsk generała Markosa w południo- Surowych). Juryck1, Grzego•rczyik 1 wielu m-
At że w , rzewiLd aniu dyskusji nad spra- obszalfach północnych, lecz skrzętnie ukrywa I bow~ka, Ludw•ck1, .Arnchowsk~ (C~ntra_Ja S~ór 

1 ~nych, :rasa ateńsika >Szeroko lfozpisuje się o wej Grec/i na Peloponezie. nych. 

68) Jerzy KorwiB 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- To pan jest twórcą tej zb!-"°dni ! ~a.k, ra zdolnej młodzi~y, gdy przeczytał w pra 

pan! - Potwierdził swe zdame na ~eme sie artykuł o wynalazku młodego inżyniera. 
zdumienie Walewskiego, który spoJrzał Chodziło mu tylko o ten przeklęty kara 
znad gazety przerażonym nagle wzrokiem. bin! Walewski martwił się ooraz bardziej, 
- Czyj to był pomysł, aby wysłać ~ .A1~.- tyle lat przeżył zdała o:l kryminału i do 
drzeja mój karabin, może nie pański? 'Wie piero teraz stanął tak blisko pohańbienia 
ruoki nie mógł mieć do swej dyspozycji ża Niechby to wszystko diabli wzięli! - za 
dnej i:nnej broni, bo i skąd? ? Dziwn~„. - kończył swe rozmyślania - Co to jeszcze 
zasta.now'ił się nad ~ową. myślą.:-:- Dziwn~, może z tego wszystkiego wyniknąć, Boże, 
powtórzył. - Karabin ten poWllllen zwro- Boże! 
dt uwagę ludzi prowa1z4n eh śledztwo, a Wstał podszedł do okna, powiedział: -
iednak nie znala..z;! żadnej na ten tema c znów zmierzch! - i powędrował do swego 
~zmianki. - Widząc zaś przerażoną jesz- pokoju. Jakiś czas słychać było, jak szyko
cze nadal twarz Walewskiego, dodał. - wał sobie posłanie i wygodnie układał się 
Na szczęście mogę zapewnić każdego, że do snu. 
Wierucki nie oddał z tego karabinu ani je- _Znów zmierzch! - podchwycił powie
dnego strzału. Psiakrew, do.kąd będę jesz- dzenie pana Macieja inżynier i stanął przy 
cze siedział w tej przeklętej willi. oknie. Drzewa tonęły w brudnej purpurze 

Po tym ostatnim wybuchu znów zaczął zachodu, który już się kończył. Od strony 
chodzić szybkimi krokami po pokoju tuż willi posiadały ciemnozieloną, prawie czar
koło nosa Walewskiego. Pan Maciej nie ną barwę i jedynie od tyłu z niezmierzo
miał jednak odwagi odezwać się z jakim- nych przestrzeni oświetlał je jeszcze ostat
kolwiek protestem, bo istotnie był W pew- ni blask słońca koloru krzepnącej krwi. Ta
nym stopniu winien. Wypuścił gazetę z rąk deusz stał w oknie otulony firanką i sam 
i przygnębiony siedział bez ruchu. Wypad- również zanikał w popielatym mroku, a póż 
ki pr:rerastały jego wytrzymałość nerwo- niej pogrążył się całkowicie w głuchej czer
wą, odkąd zaczęły toczyć Się jak lawina. ni nocy. Swiat zdawał się w tej czerni wię
Konsul b_Ył i&t;otnie szczw~ym lisem, 

1 
jak cej już nie istnieć, gdy tymczasem on byt 

tx> zręczru.e unuał ~chodzie ~łowiek~ · T~ swój coraz bardziej wyczuwał nieznośnym 
przeci.eż on był gł~~ym w. teJ spz:a,wie Wl niepokojem. 
nowaJcą! Walewski rugdy rue przyJąłby na . . . . ł 
mieszkanie sublokatorów bez odpowiednich Uc~yh! okno. ~~~t. Jednak ~ue~zamar' 
referencji, wynajmując zaś pokój Wieruc- przeci~ie .na fali swiezego powietrza ~ ~ą
kiemu i Szymczyko\",ri, uległ namowom Dar Iszcz~ mewidoc~nych ru:zaw napłynął .spie':" 
rego, który wvstanil n.a.S!'le w roli nrnti>.kto słowika.. WYrS.Zał on me tvlko uczucia mi-

łości, ale również oddawał jej właściwą na
turę delikatnym kląskaniem, przypominają
cym pocałunki kochanków. Gdy młody in
żynier słuchał tego niezwykłego śpiewu, 
zdawało mu się, że w jego czyste trele 
wtargnął niespodziewanie delikatny skrzyp 
ostrożnie otwieranych drzwi. Nie zwróciłby 
może na skrzyp ten uwagi, gdyby nie to, 
że o tej porze ani lokaj Duchamp ani jego 
podwładne cerbery nie ośmielały się mącić 
spokoju swych więźniów. Wobec tego Ta
deusz odwinął się z firanki i ostrożnie zaczął 
zbliżać się w kierunku wyjścia na korytarz 
pierwszego piętra. Ciemność była tak wiel· 
ka, że nic nie dało się zobaczyć choć przez 
pokój powiał zimny przeciąg, co świadczy
ło, iż drzwi były już otwarte. Przez kogo? 

Podszedł jeszcze 'Kilka kroków i znaleźć 
się już powinien nawprost luki korytarze>
wej. Przeciąg znów zafalował i przyniósł ze 
sobą znajomą woń perfum - czyżby to by
ło naprawdę możliwe? Nie wierzył własnym 
zmysłom, postąpił jeszcze krok naprzód i 
znalazł się w silnej fali zapachu konwalii. 
Oczy zaczęły się powoli oswajać z ciemno
ścią i Szymczyk zauważył przed sobą led
wie widoczną a raczej nawet i teraz jeszcze 
domyślną .postać . Nie mógł się jednak my
li~„ w szerokim obłoku czerni o kształtach 
swobodnie rozpiętego płaszcza majaczyły 
wyraźnie jaśniejsze plamy rąk i twarzy. 
Przed nim stała kobieta. Zalewała go nie 
tylko wonią konwalii, ale również zapa
cłiem wspaniałego ciała, którego nie mógł 
zapomnieć. 

Cień coraz wyraźniej nabierał konkretne
go wyrazu. Tak, to była Nacia, która wi
docznie z emocji trudno już hamowanej za
łamującą się wolą, oddychała do..;ć głębo
ko i ciężko. Szła przed siebie bardzo ostroż
niA wvr.fa.1:maws"'v w ciemność na. dłucim 

Dyskutanci pogłębili aikceruty kirytyk.i i samo 
krytyikii zawarte w referatach ws·tępnych, kry· 
tykując m. in. sz<:zególnie błędy doikona!Ile w 
polityce personalnej CZPS, o.raz braki w pr1• 
cy Centrali Zaopatrze:ni·a P·raemyisfo Skóna
nego .. Zwrócono również uwa.gę na to, że kon 
trola ze sbrO'lly CZPS jest zbyt słaba i jedno
stronna a' że jakość wyrobów pr.zemy6łu &kó
rzanego często je>Szicze nńe jest należyta.. 

Wiele słów kry.tyki :padło z powodu niedo
cenia.nia w przemyśle skórzanym zagadnien1a 
wynalazicz.ości robotniczej o.ra;i :z powodu „zwy 
czaju" nieodpowiadania przez niektórych b.iu
rokTatycznych urzędników w przeciągu dłu
gich miesięcy na listy z fabryk. 

Jednocześnie wysunęli tO<Warzyis-re szere!f 
konkretnych propo'!'fcji idących w kierunku 
przezwyciężenia istniejących jeszcze błędów 
i braków. 
Wyoiągnięcie wniosków ze 6łuos"Lnej ikryty'!d 

i 6amokrY'tyild przeprowadzoinej na wczoraj
szej :nara<l:z.ie powinno p.rzyczyinić się do tego, 
że w trakcie ireaHzowania wielkich celów 
Planu Sześcioletniego irównie.ż przemY6ł skó
rzany wypełni ciążące na 111im odpo'Wliedzialne 
zadania. 
Podsumował dyskusję tow. Wlicemini6ter Go

lański oraz tow. Kassman, po czym podjęta zo-
stała jednogłośnie ore.zolucja. Lem. 

Sytuacja w Palestynie 
LONDYN (PAP.). Jak donosi agencja Reu

tera z Ha~fy, obserwatorzy ONZ stwierdzaj~. 

że w wielu punkte.ch północnego flro.n.tu pale· 
styńsk.iego walkl trwają w dalszym ciągu. Sy
tuacja :na calym półnoanym fronole jest okre
śla.na przez obserwatorów ONZ jako poważ-
na. ~ 

Z Kairu dooogzą, że egipskie mirusterstw G' 
spraw woj'5'kowyich oglosilo ro7;p0nąd:z.em~ 

przewidujące, iż caly pet8pnel Jotnlctwa cy~ 

w!lnego może być w katdef chwJJJ zrnoblJJzo. 
wany. 

Kino „ WŁOKNIARZ" 
DZIS PREMIERA! 
Film produkcji francuskiej 

»PRZYGODA NA WAKACJACH« 
W rolach głównych~ 

a> PIERRE BLANCHAR 
~ MARIE DEA, GILBERT GIL 
~ ReżyseŻi.a: Pierre Bla.nchar. 

cieniu zawieszone ruchliwe plamy dłoni. 
Stanęła już obok inżyniera. Zapachy, rytm 
niespokojnego Olidechu i ciepło ciała osza
łamiały go, nęciły i wołały. Stanął w oto
czeniu atmosfery, której wprawdzie nie ro
zumiał, ale którą bardzo dobrze odczuwał, 
sam był zresztą spotęgowanym czuciem 
zmysłowym, prowadzonym prawie bezwol
nie na iskrze instyktu. Zaszeleścił nieostro
żnie stopami, Nacia stanęła i z wysiłkiem 
próbowała przebić grubą za.słonę nocy. 

- Czy to pan inżynier? - spytała. 
Zamiast odpowiedzi odnalazł po ciemku 

jej drżące ręce i przycisnął do swojej pier
si. Stanęli sobie naprzeciwko twarzą w 
twarz, jak kilka dni temu w jego mieszka
niu. 

- Czy to ty? - zapytała znowu. 
- Cicho ... bądź ostrożna, jeszcze nas kto 

usłyszy! - zani,epokoił się inżynier, który 
pragnął, aby ta chwila sam na sam z Na
cl'ą trwała jak najqłużej. 

- ·Tutaj nikogo nie ma! - odpowiedzia
ła.- Nikt zresztą nie wie, że znajduję się 
w willi, uciekłam na chwilę spod opieki 
Darrego, aby raz jeszcze pożegnać się z to
bą. Właściwie to nawet po raz pierwszy, 
tamtego nie było można nazwać pożegna
niem ... 

Wiedział, o czym myślała. Był istot.nie za 
szorstki i sam już żałował swojego postę
powania. Nacia W',,.TWała swoje dłonie z je
go rąk i pociągnęła go na korytarz, a póź
niej do obszernej wnęki, czegoś w rodzaju 
oszklonego zimowego balkonu. Usiedli tu 
przy sobie bardzo blisko, aby rozmawiać 
szeptem i mimo to rozumieć dobrze każde 
słowo. Nacia pochyliła się do twarzy chłop
ca muskając jego policzki rozwianym spod 
kapelusza włosem. 

D. c. n.J 
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List z pałacu Challlot To I OUJO 

, . Manewr - . demaskejący trudności 
J Dlaczego delegacja amerykańska tak żarli

Igraszki z kulturą 

. wie poparła rezolucję Meksyku 
(od specjalnego wysłannika ##Głosu## 

O porze określonej w rozkładzie jazdy 
maszynista daje sygnał „gwizdem" i pociąg od· 
jeżdża. O· godzinie oznaczonej w programie -
rozlegają się dzwonkl w teatrze W. P. 1 przed· 

\ 

stiwienie się „.nie zaczyna. Oczywiście, W. P. 
nie P. K. P., teatr nie pociąg, czas nie zając, 
rozrywka nie ucieknJe i w ogóle widz - nie 

Paryż, w pafdziemilrn. 'pasażer. Chociaż ..• 
Nie można nie doceniać znaczenia przyjęcia w· ONZ rezolucji meksykańskiej, wzy- Niektórzy z widzów to jednak, można po-

? wającej wielkie mocarstwa do porozumienia i współpracy w celu zabez.p.ieczenia i wiedzieć, t . zw. właśnie pasażerowie. „Lepsi", 

N
· · ut.rwalenia pokoju. Rewlucja, utrzymana w duchu deklaracji jaltw1·!;i,..j l wzniosłych ma się rozumieć, pasażerowie. Jak na peronie, 
uejeden czytelnik, który ·'""' buraliwych de· -·-" K ó · · · · h · ,,.- Zu.><l<.L arty Nairod w Zjednoczonych, odpowiada niewątpliwie nadziejom i pragnienwm przed wejsciem do wagonu, się- zac owu1ą w 

bataich 01Sfo.1mich dni, illagle przeczytał o mWonów Judz.i na całym świecie. Pod tym względem rezolucja przyjęta na .?'"' 1<owym j te-atrze. 
•i::-god'Zie" .w ONZ, "LaJdał sabie pytanie: jak to p-0siedzeniu Komisji Politycznej ONZ nie wymag.a wyjaśnień. Natomiast niewq:p!iwie - Maniuś, a gdzie jesteś? · 
stę stało, ze. Ameryka, :którn 'l.l.6iłuje prowadzlić wymaga wyjaśnienia fakt JEDNOMYSLNEGO przyjęcia tej rezolucji. I - TuU!j, chodź, mam miejsce{ 
we wszy.s·tk1ch sprawadl politykę dykta.n.da i p · · t d sta.ra &ię zawsze i wszędzie unikać samego do- i oniew~z roz~1~wa a, prowa. zona ;est -
Wa · · " 

1 
wadzą politykę woj·ny, ;ni.s:ze o poważnych J końskich. Sfery rządzące w Ameryce pisze· p-:-.···11 ". d ··:11.os.c 1. g_losem r. acze1 donosnym, a „po.ro=.r111eme , '11ag e f.VTaz ze swoi.m " d I h d nk h blokiem głosowała z.a rezolucją, mówiącą 

0 
!ko- trudnoś<::ia<::h, które w znac=ym sta.pn.iu p.rze- autor - n'e mogą zamknąć o<::zu na fakt, że rz_ecz .się z.ie1e. lUZ P_o . ic~nyc zwo ac •. 

iu~cz.~o~<::i porozumienia i współpracy między kreślają plan poliotyki amerykańslciej w Euro- we wszyistkich tych krajach niezadowolen:e ostatn1~1. gonqu i podnies1~n.m kurtyny ---:- P~: 
wi~lki~1 .mocarstwa_mi w duchu ZaJSad jałtań- pie i na Dalekim Ws<::ho<lzie. Analizują<:: sytu- s.zarego <::zło.wieka, niepokój „człowieka uh<::y" bllczn_osc,. ktora za1ę~a m1e1sca „w terminie , 
&k.idl l. m:e tylko giosowała. ale domagała się ację we Francji, Włoszech i Anglii, auto'!' do- przybiera formy niechęci wobec Ameryki, któ- wyraza niezad~wo~e~1e przy ~n~ocy slerooly-
postawierua tej rezolu.ej-i w pie·rwsa:ym rzędzie, <::hodZ.i do wriiosku, że pozycje Amery.ki w rą obarcza się wina za wszystkie trudnoś<::i. poweg,o: pst, c1sze1 J t. d. Spoznialscy zamiast 
a.k d · ·1 Euro.pie s.ą obecnie słab~ze, niż b·nly przed N . · h , lk się skruszyć i choćby bąknąć: przepraszam -

j o ina zwycw.J p~ nej. wprowadzeniem planu Ma.rshalla. P • as:tr~je te są powsze<:: ne n.e. ty o. we oburzają się bardzo: a bo co? może mamy stać 
Pytalil.ie to zadał już na <::zwaTtlwwym posie- Fran. c, j1 1 Wło·szech, ale we :wszystk1<::h krajach, dla "'OSZe/· przy}·eninos·ci'? Dobrze margac' ta· 

dzer · K · ·· p 1·t · M ·i k Szczególne Zai!liepokojenie - zdanJiem publi- b h ·'- ·sk t n nu om1s]1 o 1 yx:znej anw s ·i. Co się 0 ję.yc pomocą amery,,.an ą nawe .'. - _<::o k1'emu kto'ry sam s1·edz1· a my tez· zapłaci·11·s·· 
Stalo t d 1 Uk . M Isk cysty „Le Mo;n<le", wywołuje w amep"lrańskich h B I kt ' ' - py1 a e egal ·ramy anui 1, - i~ zwra<::a po.wszec ną. uwagę - w e g1q, .ora my za bi'let 1· t . d. . k'lk i.;ferach rządzących obecna sytuacja we Fran· b ł h I h ze w 1 ·a chwil za- . Y a uwazana w pierwsz,Y<::,. ata<:: .Po.woje. n- z reguły p1'erwszy kwadrans przedstaw1'enfa 

1 d . CJi i Włoszech, kitóre miały być „tilarami, bloku h d b b E k e wie po przyję<::rn z<icho<lniego". We Francji materialna sytua- ny.c . za „wyspę. 0 m y,u w u.ropie ~. tora je.st wypełniony gwarem ożywiorrych tz!arczek 
atomowej rez.olu<::j-i . przezyw. a obocn;e .w. z.wiązku „z pom. ocą Mair· słownych 1· hałasem przesuwanych krzeseł. Ale A k CJa klasy robotniczej jest teraz znacznie gor· h ll d eh k me~y i, która o<I- s.za, niż hyoła przed przystąpieniem Francji do s a a je en z naj<::1ęz:szy . ry.zysow_. . to jeszcze nie wszystko. Przedstawienie być 
mawia wi.;zelkiego planu Marshalla, a ogólna sytuacja gos.podar- Jest r.zeczą zrozum;ałą, ze sytuacja ta me może, to coś dla ducha, ale nic dla brzucha. 
poro.zumien:a z ZSRR cz.a jest znaczn.:e gorsza, niż byJa przed ro· n:oże pozostać ~ez. wpływu na ~iektó~~ posu- Pamięta o tym dobrze spora część widzów, wo. 
w tej zasadniczej kiem. męc1a ~merykanski~ na c·?ecnej s~S]'t ONZ. bee czego, gdy np. na scenie świątobliwy pu
sprawie, większość Rząd włoski nie jest w stanie nawet opra· · Dele~aqa ameryikans~(a, ktora przyj.&hała ?~ · stelnik klepie swoje paciorki, akompaniuje mu 
amerY'kańsilca z J. F. cować planu uzdrowienia gospodarczego, po- Paryza }; za;n1ar_em ~em~n.strowama swojej z widowni bardzo akustyczne cmoktanie cu
Dullesem na <::zele nieważ wszystkie przewidywania są zbudowa- „tw?r?ej pol!tyk1, cz:i.i.e. się <::zęsfo skręp_owa- kierków. Ten obyczaj teatralnych osesków 
domaga się pilnego ne na piasku. Podczas, gdy jeszcze pół roku '.1<I i je6t zmuszcna "QOjSC na slo.wne choc1azby znowu razi tych, którzy nie „sysajq". 
10z.patrzen.ia wnio- temu, po wybora<::h i po wprowadzeniu planu 1 takt~czne. ll;Slępstwa wo be<:: 1.1:eprzychylnego - Może by tak - słychać szepty - prze
sku, mówiącego o Mairshalla, we włoskich sferach rzą<lowy<::h pa· na;;t.roju opm1·1 .. 1 wobe<:: nas~r;ojow panujących stał obywatel (obywatelka) mlaskać w czasie 
po·koju i po.roozumie- nowa! optymizm _ od <::z.asu wprowadzenia wsrod delegaq1 sz~regu _kra.]OW, podpo.ri;ądko: przedstawienia? 
niu? h 1 t k k .planu Marshalla znaczna część włoskiego aipa- wanyc zazwyczaj P0. 1 Y,<;e . amer~ ans. . 1 ~J· - Jak KOMU przeszkadza, to niech sam 

Wia<lomQ, że blo· ratu go·spo<la.r<::zego została Z!Wli.nięta _ indeks Jednym f. tak.:<::h ;.us_tępstw miał by~. Wł\}sn.e też mlaska! 
J. F. Dulles kowi aane.rykańs-kie- produkcji wymos:i obecnie 100 wobec 127 przed ma~e~r. ame.rykanski d.okoła rezolUC]I .meksy· I co ciekawe: ci wszyscy, którzy nie mogą 

mu chod-i;ilo głów- rokiiem; ilość bez.robotmy<::h wy.nosi 2 i pół mli· kansk1e1,. ktory nastąpi.~ po uchw:aie.mu bez- zdążyć na początek przedstawienia (rozpoczy
nie o utrącenie sprawy palestyńskiej, która lio.na, a e.ks.perd amerykańscy, kontroJujący komp•rom1s.oiwej rezoluq1 atomowej. nającego się z dużym opóźnieniem), bardzo ,\ię 
miała wejść na poirrządek dzi€'llllly. Ale wybór przemysł wło·s.k•i z tytułu pla:nu Marshalla Jest jaS111e, że „ustępstwa" te, aczikolwiek są śpieszą, aby przed jego zakończeniem zdążyć 
w tym <::elu właś.\lie rezoJu<::ji meksykańSlkfo.j, uważają za kon<iecz.ne już w najbliższ)Ull czasiie wyira.zem trudności, ni.e zmieniają jednak w ... do szatni. Dlatego też wstają sobie ochoczo, 
J~O pret~tu nie jest przypadkowym. PoG'U- z.redukować jesz.cze 30 p.ro<::. p'l"aoują<::ych obe<::- najmniejszym &topniu zasadniczego kierunku jak gdyby nigdy nic, w połowie trzeciego ak-
mę.c1e takie potrzebne było w ' tej chwili Arne- nie robo1nLk:ów. polityiki amerykańS!kiej. Svriad<::Zą o tym m. m. lu - i dawaj do wyjścia! 
[y<:e dla zatarcia przykrego wrażenia, które Pvłożenie w Anglii uległo ostatnio znaczne- wojownicze wypady delegacja amerykańskiej „Igraszki z diabłem"? Nie, igraszki z kultu· 
wywołała. w op.inii św.iatowe) jej „twarda" po· mu pogo.rszen.iu wskutek przeprowadzenia pro- przeciw Związko·wi Rad.zieckiemu, które nastą- rq teatralną. Zresztą nic dziwnego: nie la c;·ą-
1Ity'1ca. rn-eprrz71e<l:nan1_a, . ktora spowodowałil: gramu uz.brojenia zmn.iejszenia produkcji p1ły w tym samym czasie, gdy John Foster gie ;eszcze publiczność do teatrów przychodzi, 
ostatm<_J powaz·ne truanosc1 na'";e,t w łonie Jej przemysłu pokojowego 0 20 proc. Dulles w Komisji Politycznej _ dał wyraz svro- dla której sztuka to, jak to się mówi, przeży
wtasne} „mas:zy'lly do .gł-01.;owa:i:i1a '. [ Również w Chinach i w innych krajach Da· jej ,,,sympaotid" dla pokojorwy<::h propozycj.i me- cie duchowe._ a nie .oka.zja d? „zabicia. c~.asu" 
~Je Jest lajeJ?n~:ą. ze <_istaiti_i10 doszło ~o. f>?· i 1ek.iego Wschodu ostatnr.e wypadki do.prowa- ksyij(ansik1dl. [czy pokazania publ1czn1e „srebrnego lisa . 

waznych „buntow w łolllle teJ „maszyny [, ze I dzily do znacznego osłabienia pozycji amerv· J . Majski E. TAM 
tylko drogą 111ac1s:ku ·i terroru Ameryce z tru· · 34WWWAAH -
dem uda.Io się w niektórych wyipadka<::h zmon· 1 

tować swoją „większość". „Bunty" te są uwa- R I • I t ' , 
siec handlo°"'a • 

ża.n~ w. k'uluaorac~ ON~ .za sy~ptomaty<::z~e, o s n I e p a n s "W' o '\V a 
pomewaz stanow;ą odb1<::;e wc1ąz wz:rastają· 

~1~~Y'1~~=~ś~. s=eJ~·~~aj~~otyka poutyka Sklepy detalic zne Ce niraH Tekstylnej porządkują rynek włókienniczy 
· _ _Niedawno w pa.ryskim półurzędowym dzien-, Centrala Tekstylna należy d-0 tych pań- grywać może i powinien - bardzo poważ- skie próby spektrlaintów, usiłujących od cza 
mku „Le Monde" ukazał się sensacyjny arly- stwowy<::h organfrzacji handlowych, które w ną rolę w zaopatrzenitu ludn0ści w teksty- su do czasu przy sposobności stworzyć bm'.< 
kuł Servana - Schreibera p. t. „Po.zycje ZSRR szybkim tempie rozbudowują własną siieć Jfa. niektórych artykułów oraz sztucznie windo· 
'!' z::zinej woj.nie", w którym auto•r, przyzna- detaliczną. Odpowiednio rozwinęta własna sieć deta wać ceny. 
iąc, ze sfery rządzące obecnie Ameryką pro- Pai'1stwowy detaliczny r.klep bławatny 0d· liczna utrudnia w znacznym stopniu pask:u Sklepy państwowe. spotykające się bezpo 
11-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111-1111- 1111-1111-1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 średnio z klientem mają m0żność zapozna· 

Skutki nieodpowie dniei mieszanki 
n<ia się z potrzeba.mi rynku i reakcją je';\o 
na rzucane na rynek nowości . Informacje te 
jeśli są szybko przekazywane do kierownic
twa Centrali Tekstylnej, a przez nią do Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze;:i') 
oraz do po&zczególnych fabryk, mogą przy
czynić się do .7'bliżenia. pomiędzy producen· 
tem i konsumentem. 

Dyscyplina technologiczna musi być przestrze gana 
Sprawa przestrzegania dyscypliny technolo. 

gicznej to zagadnienia niezwykle ważne za
równo ze względów g-0spodarczych, jak i czy
sto produkcyjnych. 
Właściwe zestawienie mieszanek w przędza!. 

ni ma decydujący wpływ na jakość przędzy, 
na cenę tej przędzy i na wysokość zarobków 

. robot11iczych. Większość fabryk, szczególnie 
bawełnianych, przekracza tę dyscyplinę raczej 
,,in plus", co powoduje zwyżkę cen przędzy, 
a częste stosowanie lepszego surowca na przę
dzę, która powinna i może być robiona z su
rowca gorszego, powoduje trudności surow
cowe. 

T_ak'. e postępowanie jest niewłaściwe, jest 
rnoze nawet w pewnym stopniu szkodliwe, ale 
ostatecznie, ani nie zepsuje przędzy, ani nie 
utrudnia pracy robotników i nie obniża za_ 
robków. 

Te rzeczy uporządkować bezwzględnie trze
ba, a~e to już robi wydz'.ał produkcji dyrekcji 
branżowej i z.robi napewno bez naszej pomocy. 
Zdarzają się jednak i inne odchylenia. PZPW 
Nr 39 otrzymały polecenie wypędzenia pew 
nej ilości prz.ędzy na watolinę, przy czym Dy. 
rekcja Branżowa podała dokładny skład mie
szanld. 

Taki a taki procent wełny, tyle odpadków 
argonowych, a tyle odpadków zwrotnych. 

Zrobiono 1,500 kg tej przędzy i okazuje się, 
:!:e nie można z tego zrobić watoliny. Dlacze
go? Prosta rzecz: żeby zrobić watolinę, trze
ba mieć przędzę bardzo grubą, a jednocze. 
śnie możliwie Juźn') kręconą, by można twl:i 
po utkaniu wydobyć przez maszynę drapar
ską tę konieczną dla watol'.ny puszystość i 
miękkość. Tymczasem wspomniana· przędza 
jest skręcona w solidny sznureczek i o „wy. 
drapaniu" z niej pojedyńczych włókienek nie 
może być mo\vy. 

Dlaczego tak się stało? 
D:i- rektor techniczny twierdzi ,że otrzymał 

od naczelnego dyrektora, tow. Pietrzaka, pole· 
cenie zmiany zestawienia mieszanki na jej rue
korzyść, rzekomo celem unlvnnieni..:i z~azy 
nowanvch odoadków. 

Odpadki zostaJy upłynnione, ale prz.ędza ze
psuta i można sobie wyobraziC jak wyglądała 
praca przy tak sporządzonej mieszance. 

Oprócz tego trzeba było, ażeby jakoś wy. 
prząść len ,,galimatias", prząść stosunkowo 
wolno, (większa ilość skrętów na 1 cm) co 
w rezultacie napewno nie przyczyniło się do 
wzrostu produkcji. 

Robotnik się namęczył i prawdopodo!:Jnie 
mniej zarobił, zakład stracił na wykonaniu 
planu, a przemysł ma 1.500 kg przędzy, z któ
rą nie wiadomo, co zrobić. 

Podobno przyda się na produkcję ścierek. 
ścierki zamiast watoliny - to stanowczo 

mało korzystna zamiana. 
- em - em -
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Dar Komitetu Słowiańskiego w Moskwie 
dla 'naukowców polskich 

Komitet Słowiański w Moskwie za pośred-, w Polsce. 
nictwem Sekretarza Generalnego płk. Mocza· Ksiąilki te przeznaczone są dla Ministerstwa 
łowa nadesłał na ręce Komiietu Sł-0wiań- Oświaty, Uniwersytetu Warszawskiego, insty 
sldego w P0lsce ok. 25-0 kg. książek nauko- I tu<::ji naukowych w Warszaw.ie, Krakowie, 
wych dla naukowców polskich Poznaniu, Lodzi i Wrocławiu oraz dla Biblfo-

Inicja·torem tej przesyłki byli historycy ra- teki Komiteiu Słowiańskrlego w Polsce. 
dzi,eccy, którzy bawili niedawno w Polsce, a Akademik Tretiakow w liście swym skie
zwłaszcza przewodniczący tej delegacji aka- rowanym do Komiitetu Sbwiańsk.iego w Pol
demik prof. P. N. Tretiaków. Przekazali oni s<::e zaznacza m.in .: „iż his•torycy. uważają sie 
w tej przesyłce ksią~ki dlia. swoich biegów bie za dłużników świata naukowego polskie· 
slawistów polskich, przy czym dzieła zostały g-0 ze względu na wyjątkowo szczere li go· 
skompletowane wg specjaLności posz<::zegól- ścinne przyjęcie ich w ' P0l.sce. 
nych iln.stytutów naukowych oraz ucz-ynych Komitet Słowiań-ski w Moskwie zapowiada 
po-lskich z którymi k')ntak.towali się hi- jeszcze bogatsze wysyłki książek dla róŻlJlych 
siorycy radzieccy w czasie podróży naukowej instytucji Słowiańskich do Komitetu Słowiań 
po Polsce, zorganizrywanej przez Kom. Słow. skiego w Polsce. 

Placówki te mogą również odegrać p'J'Waż 
ną rolę przy lansowaniu nowych wzorów i 
artykułów. 

Pierwsze sklepy detaliczne Centrali Tek· 
stylnej powstały na początku rok.u bieżące· 
go. Obecnie istnieje już ok<:Jło 60 sklepów. 
Ilość ta do końca roku bieżącego wzrośnie 
do 93 (z czego w Łodzi 12). 
.zna~i~ ~zybszy r .azwój państwowej detu· 

LiczneJ s1e<::1 handlowej przewiduje się w ro 
ku 1949. 507 nowych placówek Centrali 
Tekstylnej powołanych zostanie do życia w 
roku przyszłym tak, że na dzień 1 stycz:iia 
1950 roku b~le ich już 600. Łódź posia· 
dać będzie 23 sklepy, a woj. łódzkie 39. 

Plan obrotu sieci detalicznej C T. na rok 
bieżący przewidywał spme{f:iż · wy;robów 
włókienniczych na sumę 2 miliardów zł. 
Sądząc z dotychczasoweg') przebiegu pncy 

można spodziewać się, że plan ten zosLanie 
wykonany nawet z lekką nadwyżką. W ro 
ku przyszłym obrót sklepów detaldcznych 
Centrali Tekstylnej winien wzrosnąć da 13 
miliardów złotych. 
. Zbyt krótko jeszcze istrtieją sklepy• deta· 

ll<:znf'. Centrali Tekstylnej, ażeby mogły 
spełmć one te wszystkie zadani·a które na 
nie nałożono. Zbyt młoda jest jesz.cze ta 
forma handlu, ażeby całkowicie wolna była 
od błę<lów i usterek w pracy, 

Ksiqżki nieodzowne 
Nakładem Sp. Wyd. ,,Ksdą~ka" wyszło z 

druku ostatnio parę wydawnictw, które jak 
najszybciej pow:ia:my roę znaleźć w ~kach 
każdego CZ'łonka PPR. 

dziś przed sobą Partia w 
nach, a zwłaszcza na wsi. 

_Ale trzeba stwierdzić, że mimo swych bra 
kow są te sklepy czymś nowym i czymś po 

różnych dziedZJi- zytywpym w handlu, w tej gałęzi naszej go 
spodarki narodowej, w której do niedawna 
lniemal rwSize.Chwładruie panowalli. kapitalli.~ci 
i spekulanci. Walka o rozbudowę państwo· 
~ego h?n.dlu _detalicznego w zbycie artyku· 
ław włok1enmczych, ta jeden z epi11:·odów 
wielkiej. zwycięskiej bitwy o handel, kió :a 
toczy się w kraju naszym już od kilkuna· 
stu miesięcy. 

W odd~ieinej broszv.rze wydane zostało ~i
Sttoryczne przemówienie general.neg') sek.re
tarza KC PPR tow. Bolesława Bieruta, wy· 
głoszone na krajowej naradzie aktywu Partii 
dnia 6 września 1948 r. Przemówienie to za
wiera głęboką i szczegółową analizę kryzysu. 
jaki przeżyła partia w ciągu niedawnych 
miesięcy; ujawnieme popeł111ianych przez część 
kierownictwa błędów i odchyleń o charakte
rze nacjonalistycznym i prawicowym służy 
do wskazania dróg i środków naprawy, zaś 
zobrazowanie sy.tuacji ogólno-krajowej na 
szerszym tle międzynarod·'J!WYlll wiąże się z 
wviYczeniem oroblemóvr i :za.dań. które ma 

Przemówienie tow. Bieruta u.zupeltrlione zo
stało tekstem rezolucji Plenum KC PPR w 
sprawie odchylenia prawi.cowego i nacjanafr 
stycznego w kierownictwie. 

Druga broszura zawiera przemówienie tow 
Hila.rege Min<::a (Polityka PPR na ws.i) wy:. 
głoszo-ne na sierpniowe-wrześniowym Plenum 
KC PPR. Tow. Mile omówił tu szeroko za· 
gadi!lienie walkli klasvwej na wsi sprawę od
nowienia i oczyszczenia aparatu gospodar
czeg0 i administracy;nego, kwestię organiza
cji spółdzielni produkcyjnych i zarysował 
platl. pracy partyjnej na wsi. Przemówienie 
tow. Miinca jest w swej treści rozwinięciem 
jednego z najważniejszych frae.me.ntów w.oka-
zań tow. Bieruta.. , • 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
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Krzywdził biedotę wiejską ~ okradał i oszukiwał 

komisarza ziemskiego Antypaństwowa działalność przestępczego 
Za nadużycia i sabotowanie Dekretu o Reformie Rolnej Janusz Modzelewski dziś sta;e przed sądem 

P<XI przewodnictwem prezesa. Woj&kow~o 6Ób wyludziić p.rzydzielenie mu <lodaL'lc.o·wo z ha ziemi. Grzegorczykowi we wsi Horrl:mtiw 
Są<hl Rejon0<wego - płk. Ochnio, odbędzie 6lę gospodarstwa poniemieckiego ziemię we wsi przypada w u<hiale d'Om po:ruiemiec:C:. Za ten 
jutro na. sesji wyjazdowej w Brzezinach wiei· Kamrień. To samo dobro<l-zie.jstwo świadczy prezerut nie omies'llkał Grzegorczyk zap!J.<".Ć 
ka rozprawa przeciwko komisarzowi ziemskie- Modzelewski swojemu przyjacielowi, Witoldo- Modzelewis.kiemu 7000 zdotych. 
mu, Januszowi Modzelewskiemu. Oskariać bę· wi HornszewiczoWli urzędnikowi, zairnies-z.k:ale- Prawem kaduka czerpali zyski z hojnych da· 
<hie proku.rał'O·r ;płk Aus.ter. mu st.ale w Szczecinie, przyd-tielając mu bez· rów Modzelewsk.iego nie u.prawnien.i dc ko•rzy· 
~t o&.lca~żeni.a. 'Z<l.nuca Modzelewskiemu prawnie 6,84 ha zi~mi we W>Si Janów. sta.nia z dobro<liziejstw Reformy Roll'Ll!j, a jed· 

dz1alalność antypaństwową, gdyż dopuścił sćę Za 20.000 :zlotych i obietnice dalsa:yoe:h korzy- nocześnie biedota wiejska, biegała <XI AnM>SZil 
· szeregu aktów, sabotujących zarządzenia, wy· ści mate.riialnych Modzelewski przydzlelił bez- do Ka~fai;za, ni.e mogąc się doczekać przydz.ia
pływające z Dek.retu o Reformie Rolnej. Jak prawn:e wlaścicie!Qw1 wa,r.sztatu mechaniczne- łu należnej jej ziemi. 
wiadomo, majątki pr:z.ekracza.jące obs-za.r 50 ha go - WadaWQ•Wi Pijanowskiemu 7,5 ha wraz Rozprawa wzbudzi.la zroizu.miałe zaintere.~c,-
uż}"tków rolnych, podlegają przejęciu :na cele z obi.ek.tem pofabrycznym w Komo.rowie II. wanie mieszkańców Brzez.in or.a.z okclkznych 
Reformy Rolnej, Modzelewski zaś nie prze· I Wła.ś.ciciel tkalni - W i.ktor Szmela w A· miasteczek i wsi. Przesłuchanych zostanie 
6'trze.gał obo'Wiązujących pra:episów i - trak- d.r~polu otr:z.ymu.je z irąk „dobroczyńcy' 1,5 o.Jw.lo 40 świadków. 
tują.c majątki, jak swoje dobra feudalne, świa· 
domie i celowo W}"łączył szereg :z. nich podle
gających wywłaszczeniu t>po<l dzliałalności De· 
be~ · 

Obojętny byt dla Modzelewskiego fakt, 1ż 
na teren.ie powiatu b.rze'Lińskieg'O je61t dużo bie· 
doty wiejskiej - bezrolnej i małorolnej. Pan 
komisa.rrz wolał, by mająihkli po.zostaiwały wła· 
&n'Oścj.ą jego przyjaciół i znajomych, oszukań· 
czo Il.ie zgłaszając, id majątki te przekraczają 
obszar 50 ha użytków rolnych. Nie zawii.hal 
się nawet w celu za.choiwania majątku W·iesfo· 
łów, :należącego do jego teściowej - Leokadii 
Trebert - zalesić go !Ila przestrzeni 5,07 ha, by 
tym sposobem wykazać, dż ma.jąteik ten pooia
da taką tylko ilość u:iyrtJców, ik1ó.ra nie podlega 
wywłaszczeniu. 

Jednocześni.e, gdy Modzelewski słał pisma 
do Wojewódzkieg'O Urzędu Ziemskiiego, że na 
tere.nie powiatu brzezińs'kiego nie ma mająt-
1ków ponaid 50 ha - Wiesioła, Biesiekierz, Gro
dzisk., Glfai.nik, Cesairska - majątki, przebacz.a· 
jące 'lllS1:>a.wO!Wą ilość obsz.arru, po.zostawały na· 
dal bea;p.rawnie w po.siadamiu jego 2!najom.ków. 
Za te "grze<:'2l!lośai" Modzelewsik.i O·trzymywaił 
produk.ty, a w niektórych wypadkach i pienią
dze. 

W ll'emtówkach przeznacŻoinych na cele ufy· 
tecz:no.śoi publicznej, Mod-zelewsiki, zan<iedbu
j.qc 6We obO'Wiązki, doprowad-ziił do zniszczenda 
inwenotair:z.a żywego i martwego. Przykładem 
jego „gos-poda,rki" jest ;resztówka Przanow:ce, · 
gdzie st•raity sięga.ją 357 t~ęcy złotych. 

Ni.e leipi~j 6ię działo również z gospodar· 
shvami :poniem1eckimi, do których w pierw
szym l!'Zędzie mtel:i prawo repatrianci, zdemo
bilizowani żo.łn;ierze i, biedota wiejs.ka. Wte
dy, gdy lud7f.e Ci bevskuteczmlie z.a.bi.egald o 

Ogólnopolski Ośr-0dek Szkolenia 
Referentów Socjalnych w Lodzi 

Delegatura Departamentu Ekonom'icz.no - So
cjalnego Ministerstwa PrzemyisŁu i Hand,lu w 
Łocl:zA prowadzi już od dłużs'4ego cz.a:su szero
ko zakrojoną akcję 6z.1rn1e.n.i.a irefe•rentów 5'0· 

cjalnych z. całego kraju. 
W ramach tej akcji zorganizowano w okre

sie od września 1946 do cłnvili obecnej 24 kur
sy dla referentów socjalnych oraz 3 specjalne 
kursy dla członków Rad ZaJdadowych przed· 
s:iębio•rstw nie posiadających ire.feratów socjaJ
nych. 
Ogółem n.a kursach tych przes:zlk:olono 1224 

osoby. 

W latach ubiegłych cza~ t.riwanria jednego 
ku·rsu wynosił 4 tygodnie, jednak w bieżącym 
roku, wo.bee 'Z!Więk.szania się zaikresu t. zw. ak
cji soc.jalnej w przemyśle przedłużono cri:as 

trwa,nia kursów do 6 tygodni, roz.szerzając o<l
pow:ie<lnio ich program. 

Ucze-;tnikami kursów są referEmct socjalni 
o-ra;z; !kandydaci na te stano~viska, delegowani 
przez poszczególne z.akladv przem}'6łOwf'. 

Uczestnicy zamiej'.!cOIW'i o1•rzymują kwa'tery l 
wyżywieni-e. 

BUDUJEMY NOWĄ STOLICĘ 

Dalsze etapy prac 
l trzydziestTI. nowych autobusów, które wepierRly 
hy komunikację tramwajową. na traaio W-Z. 

przydział skrawka ziemi, Modz.elews.ki oszu· Manen-
kańczo .Dodaje np. w piśmie do Urzędu z1em· Odbudowane domy mieszkalne na 

:MontRż r.zwartego przesła mostu średnicowego 
postępuje l!Zybko naprzód. Roboty te zakońc?:ą. 

~ię w połowie listopada. Montaż piątego - osta 
tniego przęsła ukończony będzie miesiąc p6tniej. 
Dotychczas na. moście lirednirowyru zmontowano 

4.000 tonn konstrukcji z ogólnej ilości 6.000 ton.

1 W przyszłym tygodniu zRkończy się nitowanie 
zmontowanych ,już przęReł: pierwRzego i ezwa r 
tego, poczem llRunięte będą podpory i rozpocz· 
nie się rozbiórka. rnRztowań pierw~Z!'/::O i drugie 
go przę~la.. W najbliższy~h dniach, ~ygaO.y ro· 
botnicze przystąpią. do nitowania. trzeciego przę 

• sztacie sk~ego, że Włazińsild Jan jes.t bezml·ny, wtedy 
gdy w rzeczywistości WlazrińSJk.i po&adał już 
11,12 ha ziemi. ChodziJo o to, by w 1en <Spo· 

nm11m11n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Warszawa - w październiku. 

W zl'· iązku z projektowanym wprowadzeniem sla. 
komunikacji tramwajowej na. trasie W-Z, Dy-
rekcja Miejskich Zakładów Komunikacyjnych Usuwanje 11;ruz6w ze Starego Miasta będzie 
przyst!}piła. do opracowania. planu nowych linii, trwało calQ. zimę. Znajdzie tam zatrndnieci,e wie 
łą.czących Warszawę lewobrzeżną z P.11agą.. Prze· lu robotników budowlanych. Rozbiórka i odgru 
widuje ~ię trzy takie linie: jedna z Mokotowa zowa.nie odbywRć się będzie pod nadzorem przed 
przez przedłużoną. ulicę }farszRłkow,ską, druga stawicieli WarRzawskiego Urzędu Konserwator
- z Woli oraz trzecia - okólna, łącząca oba. skiC'go, ]ctór1.y czuwać h~dą. nad tym, by nie zo· 

mosty: śląsko-Dąbrowski i Poniatowkiego. stały przypadkowo usunięte jakieś ciekawsze fra. 
Wobec konieczności zwiQkszenia taboru tram-, gmenty zabytkowych kamieniczek. Równocześ· 

wajowego, MZK przyRtępnje do c'zynieni~ zamó nie pr~wadzona b~dzie rozbiórka. .r:ui~zczonych 

wień na. nowe wagony w fabrykach kraJOWych zupełme domów rue zabytkowych. Przede wszy
zagranicznych. Przewinuje się również zakup stkim usuni':'.te będą. ruiny domów zasłaniających 

Czytelnic:ą piszą . 

·Kiedy skończy się wyzyskiwanie robotników„A1'kadii'' 
nienie większej ilości robotników ora.z prze· 
stałaby być żródle.m do bogacenia &ię kc.sz
tem irobotników. 
Jesteśmy pewni, że „Arkad i ą" zaintt>resują się 

odpowiednie cz.y;imiiki i naprawią s'llkodę wy
rządzoną państwu d 1robotnikom prz.ez nieuza
sadnr.oną .rep.rywatyz.ację tej· fabryki. 

s. K. 

Zycie kulturalne ZSRR 
W stanicy Wieszeńskaj.a (okręg doński), 

gcraie mieszka i pracuje laureat nagrody sł.a· 

li•llO'W6kiej, znak.orni.ty powieściopisarz M. A. 
Szoł'Ochow, odbyło się u.rocz}'6te zebranie, po
święcone 25-Jeciu jego działalności literackiej 
i spOt!ec=ej. W zebraniu wzięli UJ<i7Jiał n41-
bliżsi przyj ciele Szołochowa., pne&staw!dele 
organizacji art}'6tycznych, gpołecmych MWZ 

liczni mieszkańcy oko!:iCL'!lych mie.J&00"1n)śc1. 

Przemówienie wygłos.ił m. a111. praewodn!~y 

kołcho1z;u im. Srołochowa - Miel.nilt. 
Szołochow należy do najwybitmej5?:fdi po

wieś.c.iiopi61Lrzy radzieckich. Jeg<> po'W'ieśo! „a. 
chy Don" i „Zaorany ugór" przetłumaczone zo.. 
&t.ały również na język polski. 

~ * • * 
W mieszkaniu zmd>rłej O. Aleksiej-ewe!, 

adoptowanej córk·i A. M. Skabiszewskiego, 
ZII»dleziono bogate airchi'W'Um tego kr}"tyka i hi· 
sio.ry.ka litera;tu.ry •rosyjskiej (1838-1910). Sm
bi6'Zewski opracował m. lin. ,,Hi&tol'lię najnow
r;zej literatury rosyjskiej", w której 6k.rupuJa.{
nie rejes·trowa.ł ·wszystkie ri:ja:wis.ka hterackie 
61W'O.jej epoki, uzupełruiając zbierane materi~ły 
wciąż nowymi danymi. W a'l'chiwum Skabi· 
6Zewsk~ ego :z.najdują się set.kii listów 4 autogM· 
fów wybitnych pisa.TZY rosyj6.kich, więk5:ZX>ść 
tych do·k'UJlilen.tów nie była dotychczas pubEko
wa.na.. 
Są tu m. in. listy B'.eliń61k!iegio, Gorkiego, 

Czechowa, Uspia;ru;kiego., Ni~lllliro-wicu.. Da.m· 
szewskiego, Szellera · Michil.jłowa i t. d. O«i· 
nale.z ierrie tych cennych ma~e.:riałów ~ ło 
w rad?;iecki<>h kołach Ji.teraoe:kńch wiel.kie zain
teresowanie. 

Warsza'\Vie 

Nowy $wiat w nowej szacie 

dawne mury obronne W11.rezavry, które w prz:r
szłości zostaną. odtworzone na. całej długości. 

Roboty przy budowie osiedla. mieszka.niowśgo 
WSM na Mokotowie post~pują. ~eybko neprz6d.. 
Ukończono już budowę dwóch domów, trzy na-' 
stępne są. pod dachem, n. przy ośmin trwają. pra 
ce wykończeniowe. W innej części terenu budo 
wę dwn domów podciągnięto do wysokości drn· 
giego piętra., pozostałych dziesięć - do parte
ru. Rozpoczęto również budowę fundamentów 
pod trzynasty dom. _ 

Z wiosną. SPB przystą.pi do budowy kolonii 
ti zcciej sorii domów. 

Również szybko rośnia kolonia. WSM na. Kole. 
Trzy bloki nowego osiedla !ą. już pod da.cham 
i jeszcze w tym rokn będQ. oddane do użytku l<>
ka to~'''" Pię~ następnych bndynk6w podcią.gni~ 
to do wysokości pierwszego piętra. 

Do budowy domów tej kolonii zastosowano w 
Rzerokim zakresie gruzobeton, r.: którego na miej 
sen przygotowuj11- ~ię cegł1 więks:rych rozmia
rów od normalnych. 

Firma „Arkadia", to mane w ŁodzJ przedsię· 
bio;rstwo. l6tniej-e ono już od wlielu lat, przy-
111osząc solidne dochody jego właścicielom. 
Przed woJną zatrudniało ponad 100 robotni
ków. 

Wprawdzlie Niemcy prrz.e.jęli fabrykę 1 go
spoda1Izyli w niej w oiąqu lat okupacj.i, ale 
Jakoś oszczędzili maszyny, powstawiają<: ie w 
komplecie. Pan Roszkowski, właściciel ,,Ar:Ca· 
dii", nie wykorzy.stuje kh jednak, dając pracę 
obecnce tylko 40-tu pracownikom. Omija w 
ten t'posób ustawę o nocj-0naJizacji fabryk za
trudniających ponad 50 irobotnaków. Ponadto 
fabryka pracuje tylko trzy - cztery dni w ty· 
god:rnu. 

S"7iat!-o kultury rozprasza. mroki 

Pana Ros.zkowskiego taki s•tan rzeczy zupel· 
nie z.adawala. Wprawdzie a-ównież nMzeka na 
ciężkie czasy, ąle fakt, że niedawno kupił so· 
bie trzecie już auto, świadCLy o dość wyso
kich jego dochodach. Nie możemy przeC'leż 
brać poważnie zapewmień, że zysk, jaki 
fabryka przynosi. !!lie przekracza 60 t}'6. zło
tych mf.esięcznie. Tyle przecież zMab.ia zwy· 
kły buchalter w „Arkadii". 

Nie należy jednak na podstawie tego faktu 
W}'6nuwać wniosków o hojności pana Ros.z· 
kowskiego wobec swych pracowników. Dob'l"Ze 
zarabia tylko „gwantia przybocz.na", Za.robe;Jc 
pr:z.eciętnego .robotmiika czy robotnicy, rzadko 
przek.rac.za 2 tys. :z;I tygodruiowo bez kart żyw· 
nościowych, odzieżo.wych, bea: ulgowych prze· 
ja:zdów tramwajem, nie mówiąc już o w.ęglu. 

Nie trzeba być profesorem matematyki, oy 
obliczyć, ile wynos.i faktyczny zarobek robot· 
nika „Arkadii". na ile jest on noiż-sz_v od za
robku pracownika fabryki państwowej. 

Pro·śby o podwyilkę są ;z;decydowanie p~.zez 
nie.go o·drzucane. 

Nasze stanowi6ko w sprawie ffilf1Ily „Arka· 
dia" jest jasne i zdecydowa•ne: uważamy, że 
fabryka ta w zu,pelności podpada. pod ustawę 
o nacjoMlizacji. Jako fabryka panstwowa uzy 
&kalaby możliwośd rozwoju - a-ozszerzyłaby 
swoja iDrodukcie kilkakrotnie i dałabv Zd!tmd· 

Szjrbki ·rozwój radiofonii polskiej 
Radio narówni z. kstlążką, teatrem, k:nem i ga-· nii przewodowej, której instalacja i ek~ploata

zetą jest jednym z podstawowych czynn:ków cja :z.wiązana jes.t ze z:na.cznie llllliiej6Zymi kosz
krzewienia JcuHruy. I dlatego nasze paii.stwo tarni. 
demokratyczne wkłada tak wielki wysiłek fi- W ciągu jedneg<> tylko miesiąca września 
nansowy, techniczny i organizacyjny w celu wzrosła ilość t. 'ZlW, radiowęz1ów o 13 jed:no
rozpowszechnienia radiofonii wśród najszer- stek. W chwili obecinej czynnych jes~ w Pol· 
szych mas społeczeństwa. sce 271 t zw. radio-węzłów maci~tzy>Stych 1 60 

Rozbudowa radiofonii idzie z jednej 6trony racLiowęzlów pomocniczych. Ilość czynnych 
po Jin.ii rozszerzania i wz:m<1cniania 61.eci radio- glośników wz,rosła we wrz.eśntlu o blisko 10.000 
stacji nadawczych i zwiększenia Hości abo.nen- sztuk (.z czego bli1S~o. 5. tys!~ we ~s.iach) 
tów radiowych i to za·równo· drogą konstru· przekraC7..aJąc cyfrę cw1erc m1hona. ZWięks.zo
owania dość dużych ilości odb;orników krajo- no również ilość t. zw. zbiorowych urządzeń 

wych, jak ii drogą impo•rtu. Z drugiej strony J radiowych. 
następuje nieprzerwany ro'Z!Wój t. zw. radiolo- Długość 6ieci przewodowej w radiow~zla;:h 

wzrosla o dalsze 300 kilometrów zbliżając się 
do poważnej cyfry 10.000 km (1 czwaa-ta część 
obwodu kuli ziemsk.Jej). 

107 wsi zostalo zradiofonizowanych w-;-'wn:e
śniu. Obeenie już ponad 3.000 wsi powiąza
nych je.st falami radfowymi ze światem. Pra· 
w.ie polowa spośród tych wsi Jcorz}'6ta z radjo
węzlów, a po:z.ost.ale z urządzeń zbiorowych. 

Plan wydawniczy Akademii 

llość .szkól, zaopat.rzonych w głośniki radio
wy, wynosi już blisko 2.500 (pnyrost we wirz-e· 
śniu .130). Ponad 3 tysiące świetlic, ponad 300 
szpitali oraz 650 zakladów przemysłowych wy· 
po>Sażonych jest już w in.slalacię fadiową. 
Warl'O podkreślić, ie te cyfry WY'kazują z. mie· 

Nauk Z S R R si.ąca na miesiąc systematyczny wzrost. 
RacHo - jeden z najcudowniejszych two.rów 

mózgu lud'llkiego - p.rzestd>lo być w Polsce 574 prace naukowe przywilejem wąekiej grupy spoleanej. Docie-
N"a Rp.rdalnym p0Riedzeni11 włRdz Alrndcmii I sto;-pnienia najnow~zych osią/;ini~c nauki i tech- ·ra ono już nije tylk'O do skromnych mieszkań 

N"auk ZRRR, kt6re odhylo się pod przewodnie· nik_i szeroldm masom .ludno~ci, -";kad~mia .wyd~ robotniczych, ale i do najbardziej zapadłych 
twcm prc,i:ydcnta Wawiłowa., zatwierilzono plan i;:rnę „populRrn;:rch . ks1ą~.rl'. :r. dzi.e~z1!1y f1zylu, wsi, ~o świaJta :z.dawałoby s.ię zabiteg'O deska
wydawniczy Akademii na. rok l!H9. PlRn ten chemll, .geologu, b10loi:-11 1t.d .. ~siązla te zosta· mi. Pomaga naiuczycieloWl w jego działalno
ohejmuje 5i4 prace naukowe, które wsz<>rhst.ron ną ~ap1~a ne przez naJwybitmeJszych uczonych ści wychowawczej, umila czas robotnikowi .no 
nie odzwierciadlają. stan życia naukowego w radzieckich. pracy, i koi cierpienia chorych. 
Związku Radzieckim. ł:owa.żne ~1iejs~~ zajmu· W przygotowaniu znajdują, się pon.ndto bio· Różnorakie są funkcje roa:wijającej się szyb· 
ją. w planie prRce z dzie?zrny. b1ologn. Akad~- grafie naukowe Darwina, Newtona., Pawłowa, ko pol5'.k.iej radiofonit 
mia. wyda. ciąg dalszy dzieł zbiorowych Darwi- Dokucza.jewa, Wiliamsa i innych wielkich uczo- . . . . . . 
na, pierwsze tomy zbiorów pra~ uc~onych D~- nych. z okRzji 150-lecia. uroilzin Puszkina bę- I choc ~neie~o moznaby. Je<S~e z~zucić 
kuczajewa i Łysenki oraz pubhka9e z. archi- dzie wydany JO-tomowy zbiór n. 7 ieł po1>tv. Jrd- pro!Fa.niow1 rad1oiwemy, to _Jedno. Ji!St p~wn"' 
wum ~łynne/;iO badRcza prz~·rody Miczurina. ·. . , · ,- sw1atlo kultury między mnym1 za posred· 

TTkażą. 8ię r6wnież nakładem Akailemii .dzieł.a. noc7:e~me zo~tame ZR~ourzone 20·tomowe wy- nictwem r~dia . uparcie toruje s?b1e. drogę 
Łomonosowa, liendeleJewa, Pawłowa, M1eczm· dama ut~orow ~U6zkina.. rozpoczete w latach p:ze.z panuJ<ice Jeszcze u nas tu i owdzie m.r<1> 

kowa.. Wiliamsa. i ilu1ycll uczonych. W celu udo poorzedmch. ki. 
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Mobilizacia sił roboczych dla przemysłu bawełnianeeo'!!_!.ę 
I z powrotent 

2x2 
. Załogi 7-u największych fabryk współzawodniczą w werbunku do pracy 

W dniu wcZ0rajszym o<lbyła się w Zw. kowe : dla PZPB Nr 2 w Zgierzu, Aleksandro I mę wezwań. 
'ł'w<Xl . ~rac . , Pi:zemysłu Wł?ki~nni<:ze~o w ie, .Brzezinach: dla PZPB Nr 5 - w Toma PZPB Nr 5 wezwało d'.> współzawodnictwa 1 
~ooiferei;cJa t:osvVJęcona z:iga<ln>emu mob1- szowie Maz. dla PZPB Nr 9 - w Konstanty PZPB Nr 2; PZPB Nr 6 wezwa'1o do ws.pół 
łlzacji sił r<>boczyoh dla pnemysłu bawe?inia. nowie itd. zaiwodnictwa PZPB Nr 9, PZPB Nr 3 wezwa 1 

nE'.go. W konfe~encji wzięli udział pr~e<lsta· Współzawodnidw'.> w szla.chetnej rywaliza Io do wspólwwodn1ctwa PZPB Nr 8, PZPB 1 
wnc1ele D yrekci1 Przemysłu Bawem·eneg'.> cJi o Ja.k najll'mn!e~Y i jak-OŚciowo na.jlep Nr 14 wezwało do współzawodn;ctwa PZPB 
CZPWł, Urzędu Zatrudnien'a, Rad Zakłado· 1 szy werbunek do pra-cy ujęte zostało w for· Nr 17. 
Wych i Partii. I 

Akcja obejmuje siedem zakładów ba.weł- 1 
niiainych. !Ilajbardz5ej 6'lmuwających brak I 
wyklwalifikowanych sił roboczych i przepro 1 

wadzona będzie w raimach Wl!!pół1Ławodnic- •

1 ~a zespolowego, międzyfabrycznego i indy· 
widua.lnego, nosi w' ęc cha"akter wybitnie• 
społeczny, tymbardziej , że koncentrować się I 
będzie równocześnie na -zagadnieniu zwalcz\\: 
nia s-zerzącego się na terenie Lodzi i ok:Jli ! 
cy n ieróbstwa. ( 

W akcji tej wezmą udział wszyscy człon· I 
kowie załóg fl!-brycznych z naczellilą myślą 
zasilenia zakładów pracy w nowe kadry P7e 
cownio:z:e !Jrzez pozyskanie n' epraC'Ujących 
i n iewykorzystanych fachowców, zam{aszku
jących Łódź i -:>kolice. 

Dla zrealizowanid tego za<lan;a powołany 
został Komitet Główny złożony z siedl1'!iu I 
przedstawicieli zainteresowanych fabryk, o· 
r az kryrn itety poszczególn ych zakładów - w 
!>kład k tórych we jdą przedS'tawic•e :e Rad ' 

MŁODE ZUCHY 

Zakładowych , Zw. Zawodowych, obu pa rtii, 
r obotniC'lych oraz przodow n ików pracy i wie 

1 
lowarsztabwców. . . . I - ·. '{;;.,('"··~;-.;,, 

c~a~ty~;,łjr-mry=~ple:-zp;z'~r~~o~ I Łó<iz..o mt:~:f!,{, szkorna z zupwem plCCUJC a1a dobro swc~·;-- ;;/:O::·;:;~nc/1 s. P. 
1 '9 Il U grupy uczn iów zatrucln ion c .•ą po 3 drti przez kilka godzin przy uprzątan iu i porządkowaniu 

12.M Wiad?111ości południowe, 12.10 Mw 4/ic. Oto dzi elni chlopcy z Gimnazjum Nr 10 na Widzewie uprzątają gruzy z placu prey 

To znaczy - drurl raz o Cyrku Nr !. 
W zW:ązku z naszą no•atką pt. „Na dw6j. 
kę", w której na.p"i::tncwa.liśmy niesforne 
za.chowanie Ei~ pub'lcznoścl - czytelnfr-i
ka J. s. prosi nas, abyśmy „nie ominęli I 
drugiej strony m{d1łu", tj. adminlsh•1oji 

ww cyrku. 

- Byłam na przedstawieniu pcpo'r1dn.io. 
wym - komunikuje ob. J. S. - w niedzle. 
lę 1'7 bm. i muszę stwierdzić, że iidminl~tra. 
c;a cyrku nie przestrzega praw fizykł, na 
miejscu bowiem, które norma:n1e powinno 
zajmować 1 osoba znajdowało się tych osób 
z, 3, ł. Wszystkie przejścia były szczelnie 
zatarasowane. Nie można ~lę było nle tyllto 

poruszyć, ale z trudem się oddychało. Do 
ozego - pyłam - podobny ta.kl ścisk? 

A w wY}>adku jakiejś paniki? Żywa noga 
by nie wysz'a z pod na.miotu cyrkowego 
który posiada ty!ko jedno ciasne wejście 

- wyjście. Cr.y nle naleiałoby dba.ć tro
chę więcej o bezpieczeństwo (nie mówiąc 
już o wygcdzie) pł >- cącego drogi hil"t wst~ 
pu widz.a? Pewnie, ie nalciałoby. Dla. 
tego też administracji cyrku Nr Z stą.wia. 
my że sprawowanie J:'ówniei: j&.k poprze 

dnło publiczności - notę NIEDOG'TATECZ 

NĄ. eyka rozrywkowa, 12.45 (L) „Jesienna upra· ul. Ogrodowe/. wa roli pod buraki cukrowe" . 12.55 Przerwa _____ .... __ "!"" _______________________________ ..;.. _____ .....;;... ________ ..... _. ..... _ 

14.30 (Ł) Z dzisie jszej prasy. 14.35 (Ł) Muzy u c z E L N I A W z Ap O M N I E N I U ka fortep!anowa - (płyty), 14.55 (Ł) Felie· 
ton sport'.>wy. 15 .00 (Ł) Komunikaty, 15,05 
(Ł) Ultw ory foritepianowe, 15.20 (Ł) Poga" 
dank a aktualna. 15.30 III koncert dla dzieci 
15.20 Muzyka popd.~rna, 16,00 DZ'ienn!k , · 
16.3-0 „Zielony kuferek" - słuch0wisko dla 
młodzieży. \6.55 Przegląd wydawnictw ośw:ia 
towych 17.00 Koncert popularny, 17.45 Au· 
dycja Tow. Przyjaciół Zołn ;erza, 17.50 „Na 
gle światło zgasł-O" - 18,00 Lekc,i.a Języka 
r0syjski-ego. 18.15 „Górniczy stan niech żyje 
nam". 18.50 „Przodownicza rola klasy robot 
niczej w ZSRR". 19.00 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P.R. 19.45 Wszechnica Radiowa, 
20,00 Dziennik , 20 .55 .,Mówi Wystawa Ziem 
Odzys,kanych". 21.00 Serqiusz Prokofiew 
Kantata symf<J<niczna „Aleksander Niewski", 
21.50 Grieg - Miniatury fortepianowe. 22.10 

Szkoła Mistrzów Budowlanych bez prawa wydawania dyplomów 
W Łodzi ishr.i-eje jedyna w mieście i w wo

jewództwie dwuletnia Szkoła Mistrzów Budo
wlanych przy ul. Czerwonej 8. Szkoła ta mie
ści si ę od pó(tora roku w miejskim budynku 
'Szkolnym ~ powstała z ~nicjatywy ~ dz.ięki po
ważnym subsyd:.om M.ini5ten;twa Odbudowy. 
Stworzenie jej było ze wsze<:hmiar słuszne i 
celowe - ksztakić się tu bowi-em mieli lu
dzie, którzy .zwłaszcza w obe<:nym okres'.e od
budowy zdobyliby odpowiedn:i-e kwali.fi.kacje 

zawodowe i wypełnil:by 2111a.czne luk.i w tej 
dziedzinie. 

Tymczasem o szkole tej II\alo kto wie. Do
wodem tego słabego -zain teres.owania je.st cho
ciażby fakt, że w chw.ili obecnej na pierw
szy m roku studiuje zaledwie 2Q uczniów. 

Nasrzym zdani-em. szkołą tą powinna Z'ainte
res.ować s i ę Okręgowa Komisja Związków Za
wodowych, a przede wszystkim Zwi ązek Za
wodowy Pracowników Budowlanych - insty-

tucje, klóre mogłyby otoczyć epecjalnll opie
ką uczelni ę, zwłaszcza, że je5t o.na k~erowan.a 
przez fachowe siły. 
Drugą, n ielillliej warżną bolączką ~koły jest 

faoct, że mimo, i ż zo.stała ona uru chomiona na 
polecenie Mio11 isten; twa Odbudowy - nie ma 
praw wydawania dyplomów mistrzorwskich. 
Wydaje si ę to tym bardziej nie.zro.zumiałe, że 
nos•; ona nazwę Szkoły Mistrzów Budowla· 
nych. Tym<:U1sem dyplomy mistrzowski€ wy· 
daje tylko Izba Rzemieślnicza. 

Rozpraszamy mroki ciemnoty 
Akcja zwalczania analfabetyzmu rozwija sfę 

Do szkoły '\lc z ęs.zc.zają łudzi-e star6'1, w wi€
.ku 28 - 50 lat, }uż wykwalifikowani ro·hot· 
nicy budowlani, bowiem jednym z warunków 
przyjęcia. po.za śwjadectwem ukończenia &.ozko· 
ły pows-zechnej - jest świadectwo creladni
cze: mura!'6kie, ciesi€lskie, stolarskie ...:.... i 5 
lat prnktyki w zawodzie. W czerwcu bieżące· 
go roku egzamin w tej s:z:ko.le złożyło 17 6łu• 
chaczy, lecz rue otrzymali on.i dyplomów m:i· 
str.zo·wskich. 

„ff..) Koncert wieczorny. 22.45 (Ł) III Audy· 
cja z cyklu: „Sprawy młodzieży". 23.00 Osta 
tnie wi.:idomości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.20 Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. I) 23.45 (Ł) Omów. pr0gr. lok, 
na jutro. 23,47 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 
0.10 (Ł) Zakor\czer..ie audycji i Hymn. 

Przed kilku dniami zak'.>ńcwny został I kulturalno-oświatowej wśród dorosłych, trwa 
kurs irultruktorsld' dla o.r.ób, które ły od 8 do 16. 10 i odbywały się w godzi
pragną nauczać ana.liabetów. Wykłady, obej nach wieczorowych w lokalu M:iej5k.iego 
mujące najważniejsze zagadnienia z zakre· Gimn. i Liceum im. Tadeusza Kościuszik1 
su psychologii, metodyki nauczania doro- PNY ul. Sienkiewicza 46. W kursie wzięło 
słych, organizacji szkolnictwa oraz akcji udział ok. 200 osób: nauczyciele, studenci 

Miniogterstwo wprawdizie zapewniło-, te te!I 
stan rzeczy zosta.nie na,prawiO'lly i słuchacz.e 
s'Zlkoły będą o.tr.zymywa.li dyplomy m.istrzow· 
skie, ale dotychczas jakoś o tym głucho . Państwowa Fabryka Guzików w Łodzi 

wykonała plan roczny przed terminew 
Zjedn<>czenie Ogólnopolskiego Przemysłln 

Gu~'k.arskiego i Pokrewneg-0 w Ł<>dzd - ' 
melduje Ol.:yrutikom nądowym i klasie ro
bcltnfozej Polski Ludowe), ~,, p.odlegfa mu 
Państwowa Fabryka Guzików w Łodz:i , ul. 
Pogonowskiego 56-58, w dniu 6 paźdz;iernl'!<a 
1948 r. wYkonala w 100 proc. plan TOClJDY, na 
łączną, sumę 112 milionów złotych, a tyin
samym haslo rzucone w dniu Swięta. Pracy 
<przez załogę fabryczną podległej :nam fa.
bryki - zorganizowaniu wyśctgu pracy oraz 
skróceniu planu roC'Lllero o 3 ty~odnie, zo-
1tało znacznie wcześniej zrealizowane. I 

Obeonie fabryka melduje, że produkcja. jej 

ma charakter nad.pia.nowy lecz to nfe wpły 
nie na zmniejszenie tempa, ani też wyd:ij
ności pia.cy. Załoga fa.bryC'ZlrJI widrl obec
nie owoce świadomej, !!CharmoniwwaneJ i 
w:1-~ajnej flll'acy a ZjedllOc'lenie wzywa 
wszyStkłe podległe mu fabryki do godnego 
na.ślad oW1!U ctw-a". 

Ra.da Zakładowa 
Dyrekcja Fabryki 

Z,}cdtloozenie Ogólnopolski'e 
Prremysłu Guzikarskiego 

i Pokrewnego 
Łódź, Sienkiewicza 53 

Młodzież kolejarska świeci przykładem 
Własnymi siłami stworzono warsztaty szkoleniowe 

W parowozov.rni Łódź-Kaliska odb~a s ię urządzenia. Narzędzi a -:>trzymano z I ·go od· 
uroczystaść otwarcia warsz~atów srz;kolenio- działu mechanicznego przy parowozowni 1 
wych dla rzemieślniczych uczniów kvle · dziś stoi' warsztat szkoleniOl\Vy , w którym ~1· 
jowych. Obecni byli z ramien ia dyrekcji wi czyć si~ będzie 30 ZMP·0wców - praco'\\"' 
cedyrektor DOKP Rzepn 'ewski, naczelnik n'ików warsztatów kolejowych. Dyrekcja ko· 
I ·go .Oddzial'U Mechanicznego przy parowrr lejowa zamierza prz.yznać kredyty na rozsze 
zowni to w . P adz1k . Henryk, tow. tow. Sza-1 rzenie i dalszy rozwój tej pożytec-znej p ia· 
frań~ki, Dobr~wolsk1 , ora~ Pa~likowski i Za cówki. Hasło na ścianie sali, w której odby 
łuski (z wydziału komumkacyJnego - PPR). , ła sdę uroczystość ,Praca i nauka" winno 7, 0 

H istoria powstania warszt atów może za.i- stał w pelni zreaU~owane. 
~t~ .świecić przykładem. Mł'Xlzież z własm•j Uroczystość o twiarcia warsztatów połączo· 
m1c.1atywy, przy w y datnej pomocy i p<Xl kie na była z wręczeniem legitymacji z:MP człvn 
rownic t wem towarzyszy Pa<lzika i Makaro· 1 kom koła. Z tej '.>kazji przemówienie pro· 
wa, wyreJ!lontowała stary wagon kolejowy, gramowe wygłos ;ł ko l. Woźniak, praewodni· 
li odpadk ow wykonała stoły itp. potrzeb!le czący Dzielnicy St.aromiejskiej ZMP. 

Ina ugurac~a roku akademick'el!G 1948 - 49 
na wyższych uczelniach łódzkich 

Sala teatru „Lutni a" by0ła wcroraj si.cz.elnd€' studiującej z ludem. „Nauka marksi<Sltowska i 
wypełniona młodzieżą , słuchaczami wszystkich świat()pogląd marksiSJtow&ki - mówił tow. Ze· 
łódzkie~ wyuzyc.h ucz el n.i, którzy przybyli na brows•k:i - musi stać się zdobyczą młodzieży 
~adem; ę . urząd.zoną przez ZAMP z okaz}i polsk:e j. MlodZ-:eż robotnicza, młoda:ież chłop
inaugura 31 rok u ak adem1c k: ego 1948-49. ska swo.j ą wiedzę zdobytą obr1)oi na ko.czyść 

Do studen tów przemawiali : Jego Magnificen- świata pracy. W ierzymy, że nas.za młodzież 
cja Rektor Uni'."'.er~ytetu Łódzkieg~ prof. dr pójdzie ramię w ramię z ludem pracującym w 
Tadeusz Kotarb1ńsk1 , pre.zyden.t m1<1.sta tow. marsw ku socjalizmowi". 
Eugeniu.sz S tawiński , delega.t Min isterstwa , . . . „ 
~świ aty prof. dr . Zofia Cybulsk a , p rzedstawi- Częsc o.fa:1alna i\kadem 1! .została. za.!cończo-
01el Łódzkiego Kom.'tetu PPR tow. Ze!Howsk:. na o<le\Jran:em hy m'.1'11. Sw1a.toweJ Federacji 
prz€dstaw\<:iel s. L. ob. Strzelecki oraz z Młodz 1 ezy AkademICk;eJ. 
ZAMP-u kol. Z. Schabowski. W drug'.ej częśc i s tud enci P. W . S. T. re<:y -

Bardzo 11orąco Z'Cl ·S tało przyjęte prze jilówie- towali wie.1'6ze poetów so<: ja !is tyc:mych zaś 
n.ie tow. Zebrowskiego , k iedy zwrócił uwagę Sotudenci P. W. s. M . wv!r..,,n,,.li kil.kil ut~.rńw 
Ga k.on.iec.zno~ć bJ i..,k: P.ao k on taktu mlodzńeżv muzvcz.nych. 

WSP, członkowie Zw. Ak. Mł . Pol. oraz 
kandydaci skierowani przez Związki Zawo· 
dowe. W tej chwili -f.taje 200 osób do dyspo. 
zycji zakładów pracy, zw. zaw. organ~cJi, 
gotowych pr.zystąpić do akcji zwalczania 
.analfabetyzmu na powierzonym im terenie. 

M iejska Rada Społ. do Zwalczania Analfa 
betyzmu spodziewa się, że Związki Zawodo· 
we, zakłady przem. i inne organiziacje, na 
których ciąży obowiązek prowadzenia 1 
utrzymywania dla swych członków i pracow 
ników kursów początkowej nauki czytania 
i pisania, wkrotee zatrudn.ią w pierwszym 
rzęclzrl.e uczestników kursu, jako osoby prze
szkolone w tym kierunku. 

Zgłoszenia pros.fm;y kierować do sekreta
riatu Miejskiej Rady Społ., ul. Piotrkowska· 
Nr 64, II p. 

Równocześnie przypomina się, że wszyst
kie Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ 
kami Zawod. winny prreprowadzić do dn ia 
20. 10. 48 r. rejestrację a.nalflilbetów i pół
analfa.betów wśród swych praoowników 
oraz wejść w porozumienie :z: Miej. Radą 
Społ. celem uruchomienia kursów początk...i· 
wej nauki czytania i p isania. 

Związki, które już prowadzą tego rodroju 
działalność proszone są o przesłan i e do se
kret.aria lu Miej. Rady Społ. w myśl rozesła
nego .ok,ólnika danych liczbowych, dotyczą
cych 1losCi prowadzonych kursów oraz i!oJ.:i 
uczęszczających na nie słuchaczy jak rów· 
nież o podanie kwot przeznaczonych n.a cele 
naucZ1ania analfabetów w rb. i przyszłym. 

W sekretariacie Miejskiej Rady Społ. moż 
na nabywać podręczniki do użytku na kur
sach początkowej nauki czytanda f pisania 
dla dorosłych: J. Landy Brzezińska: Uczmy 
czytać. Podręcznik metodyczny dla naucz;. 
ciela, cena 120.- z..ł. „Start". PodręC'lttllk 
dla ucznia, cena 70.- zł. Przewodnik do 
„Startu". Podręc;znik dla nauczyciela, ce;ia 
zł 50.-

W ydaje się, że sprawa weryfikacji dyplo
mów uczniów tej svkoły jest kwestią pi1ną, 
zwłas-zcr,a, że od 1 grudnia br. rozpoczynają 
s i ę nowe zapi-sy do I i II kJ.asy i dotychcza.so· 
wy stan rzeczy może wielu zniechęci ć. 

N ie wolno zaniedbywać tak ważnego odcin· 
ka. nas-zego żyda gospodarczego, jakim jest 
ks.ztałceni-e kadr mistrzów budowla,nych, k tó· 
ry<:h brak odC'luwarny dotkli:wje. (m. :z:.) 

Radiofonizacja dzielnicy Zdrowie 
Okręgrywy Społeczny Komitet Radiofon\za 

cji Kraju w Lodzi po całkowitym. uadiofo
nrlzowaniu kilku przedmieść m. Lodzi pny
stąpił od instalowania głośników na Zdro
w iu , zamieszkałym przewa:imie przez robot
niczą ludność. Dziękd n1estrudronej pracy 
Koła Społeczneg'.> Komitetu Radiofoni zacji 
Kraju na Cygance, które swoją działa1n:-ś· 

cią o')bjęło jeszcze Zdrowie - prace posuwa 
ją 9ię szybko naprzód . 

Kto z mieszkańców Zdr-YWia, chce jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia zainsblo· 
wać sobie głośnik, winien zgłosić się w l'laj· 
bliższych dniach do Koła SKRK w Cygance 
Ul. Rąbieńska Nr 9. 

Aby przyjść z p0mocą m iejsoowej ludn<>Acl 
Okręgowy Społeczny KomLtet Radiofoniza· 
cji Kraju w Lodzi rozkłada koszt zain!:talo 
wania głośnika zł 3.500 - na 5 rat t. z.n.: 
p~erwsza rata 1.100 zł. płatna przy :z:ghsz.e
n1u, następnie 4 raty po 600 zł miesięcznie . 
Należy się śpieszyć, gdyż z.apisy będą 

trwały tylko kilka dni. Po zakończeniu ra· 
diofonizacji tej dzielnicy, brygady m ,mte!'
skie będą przerzucone na inne tere:iy. 

WYKLADY POWSZECHNE UŁ 
o kuliurze Związku Radz1eckiego 

w ramach miesiąca pogłębienia przyjaźni ~ółczesny Pawłow 1 jego dzieło". 29.10 
polsko-radzieckiej. pro!. dr Jan Dąbr0wski „Akademia Nauk w 

Kalendarzyk: 26,10 profe&'.>r Borys Łapicki Związku Radzieckim". 
,.Naród radziecki" przed sądem współczes· Wykłady te odbędą się w Auli :Jniwer· 
n ych" , 27.10 prof. dr Zdzisław Stieher „Na sytetu przy Ul. Narutowicza 68. Początek 0 
uka o j ęzyku w Związku Radzieckim." 28 .10 godz, 18-ej_ Wst~ wolny, 
nrof rlr .TP.rzv Konarski _Wielki uczony 
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Safa.ndułal uśmiechnął się ironicznł'e kole

ga major - No to lDUS7Ję wam powiedzi-eó, 
że ten IJlto ,,sa.fanduiła." parę 1'8.7.iY namvisko 

w cmsie okupacji zmieni'ał, że od 1939 rolui 

za.Jmował się rirarz;u „ma.'łYm sabolia!Żem", a po 
tern przeszedł na ,,sabO!iai: duży", na dywer
sję t zbrojne ZW'illeza.nie wroga. Że był jed

nym z 10ajdzdelnłejszych boj(>wców Gwardii 
Ludowet 11 że wreszcie obecnie majdułe się 
niedaleko miejsca naszego zjazdu. 

- Talkł - uiwołaliśmy podnieceni tą vrla 
domoścl.ą.. - A gdziel 

-Na cmentarzu - obwieścił ze smutki1~m 
major - We wsi B. Tu go w obławie do

sięgła wraża kula. gesta.powea. 
Ni'e należę niby jeszcze do kategot1i, star- cego i wierszy Owidiusza., przyrodnika. Wrób 

szych panów", ale bądź co bądź gimnazjum lewskiego, który będąc drągalem 2-metro- ZwaŻYW'SZY że zja.zd nas.z odbywiał stę w 
skończyło się jeszme przed woj111ą i ot, nie- wej wysokośei nie bardzo wróbla. przyporni- przededd'u d!lla, poSW'lęco.nego pa.oęell 
dalwńo wypadło mi już wziąć ud'lia.1 w zje-.i- nał iJtd. Rozpaltrując srrez;egółoiwo ZwYcza.- Zmarłych, ~Iiśmy w przewaineJ 
dzie ta.k zwanych - „byłych wychowanków". je naszych profesorów, ich stosunek do ue!- większości udać się w Zaduszki na cmen
z1· echało «iA nas właściwi'e niezbyt wielu (woj niów i sposób pytania" - dokonaliśmy po-

~-.. i itklrz w B~ by u~'ć ~ „belfra" na wi'Zak „zrobiła swoje'), ale tyim niemniej dzialł:u na. ,;belfrów m-0rowych" i na „inwk -
i1Iość ·kolegów ze s:llkolnej ławy była wysita.r- zytorów". bohatera. Idąc od stacji martwiliśmy się, t1ZY 

CLają.ca. by odgrzebać wspoimnieni•a z lat - - Ciekawe - zauważY1 mtynłer H. - w ogóle mogiłę odnajdziemy. 
jak to się mówi - szczenięcych. I rr.eci; cha- Gdzie się też to całe nasrre cllilło pedago- _ Padł w polu - l'071Waźał kolega - Prze 
radrlerystyczna, !wslpom.niienia te doty.czyły giC'Llle rozleciałol nł.eshmo go na cmentarz, ale ldóż ta.m mo-
nie tyle nawet ,,Jminplil'' i . kamratów szkol- I znowu zaczęliśmy sobi'e ......,,.,....,młnać: 

h ·1 ed "kiim' p f.....,..........,. ...... ~J ... ~ że dziś dbać o ten gróbl 
nyc ' 1 e prz e wsz,ysu ro """"~v~. historyk J. zginą.I w 1939 roku, „żermenkę" 

- Czy pamiętasz hi'storyka J.l - za.pytał wywieziono do Oświęcimia, „Kostucha." jest Ku nas.remu zd7Jliw1enht bynajmniej nłe 
mnie zaraz po przywitaniu kolega inżynier dyrektorem ...;.....,naZJ·um na Ziemi'~ch Od""'- ·1-- Id · h 'ły Na 
H. - To Właściwie był histeryk, a nie bil- „~.. ... ~J błądzi ISmy w posru wan'lac mog:ł • 

sk.anych, ,.Kolumb" '7nodnie ze swym pseu- _ _. ___ b J wid~" od la.mpek oliwnych 
Storyk. Łaził ... fogle rozindyczo•nr i ....,....ził """ cm.,.. ....... „u Y o " ·~ 

~ . .., „. - donimem odkrył Amerykę i siedzi „na emi- 11.< 
wszystkim: no, n-0, no, już ja wam pokażę! . ł w ich blasku znależl,;;;my grób 

gracji", prefekt Rzepka. z:ma.rł już po wojnie 
- A „Żel1lllenka" od franouskiegol wyr- na zawał serca., Kolasa pracuje w mi'nister- - Swieże astry, chryzantemy, gh-land.'.i 

wał się kolega Z. (dz.ienniklan). stwie, no, a resztę Ciglądamy na zjeździe. świeczek1 - zdziwił się głośno inżynier H., 
- Bar~ miła. nauczycielka. - orzekliś- Kolega. - maJ"or O, który d-0 tej pory _ _. i t • . _ _. __ ,_ t 

m.,,. z u"ZJDan'iem. - Miała og.romnie krótki gdyśmy złożyli wu.en ee. - K os J~ ro-
" ni'e odzY"WQł się prawie, gdyśmy skońezyl!i, i 

wzrok, wobec C"Ugo na. jej lekc~ mo7Jna by- zagia.dnął: '.' szczy s ę o grób bohatera.: •• 
ło pie~rzędlnie ściągać.. _A matema.tyka L. _ pą.mi~el W - To d.7iecl z tutejsze) szkoły - wtrącił 

- A „Kolumb"? - zagadn!\ł kolega P. stary dozo- cmentarn .... - Przychod,..... tu 
( ..... · te ..__„_ 1·k· · ) młodszych klasa.eh wYkladał, prócz tego brł ....... J -. 

a"'·•ua.ln1e - cui.an w o ienn1ez.y. _,......_ -e 1 z nau,,_.,ci-t.t..a mogtL- dogl<>-
- Ten od geografdi 1 na.uki' o Polsce wsipół wychow31wcą? """"""" """'"' ~~„ """""" •:r „ 

Cl'USneH - przypomnia.1 sobie kolega K - - L.1, L.l - zaczął S'Zllkać we wspom- dając. Ano, chyba nie dzłwota., że MA.JĄ 

prowadził wykłady na poziomie uniweT'S'T" nienllach kolega - urzędlrllk poc:ztowy, W SWEJ PAMIĘCI TYCH, KTORYM ZA-
teoki'm - ·bardzo mętnie i nudnłe. A h „ . .,,, i taki d ._ ni ei WDZIĘCZAJĄ SWO.JĄ WOLNOSC I ZY-

Przeszliśmy i kolei 1 do sylwetek lnny!:h c • ~...., w em: rou~„, fJl)07JOllUY, -

pedagogów. „Dyrka" Piórkowskiego, który chutld. „Dyro" go zawsze prześladowaa, ie OIE... • 
w budzie usiłował za.prowad?Jić surowy fa.- nj'e może klasy opanować. OpuszczaiJąc cmentarz pomyśle1'smy W'lll'li

son profesora Zadrugi~ sp~a od .,.ćwiczeń hzypomn~liśmy sobie wtedy wszyscy ma szeni o dziwnym a pięknym losie profeslS'a 
cielesnych i wychowania .fizyca:1ru:go.", pre- lego matematyka. L Uczył dobrze, ałe był L., który Zia życia „nie mógł klasy oplilllll)

fekta Rzepki, zwanego p1eszczotl!Lwie „Po-I · · " I '" mi • · al łą. wiejską 
m:ltdorem", łacinni!ka Kolasy, który ka.zał talki ,ta.kiś „bez cech . cha.rakterystycmych. wac , po · ś eroi zas opainow ca 
nJm „!tumkać" ni.ezIWzoną ilość ód Bom- - safanduła - samotnik, szkołę.,. 
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ODPOWIEDZ REDAKCJI. 

Żył sobie pewien chciwy kupiec. Jadł, pił, 
długo si'ę wysypiał, a pracy bał słę jak og
nia. Wynajmował więc za ma.mym wyna.gro 
dzerxiem parobków i kama! im na siebie pra
cować. 

Kupca dręcĄVło bardzo to, że dzdeA Jest za 
krótki, Wyrnszyt więc w drogę, aby odszn· 
k.ać tald'ego ·mędrca który by go nauczył, jak 
cI*ń pr.zedłużyć. 

Szukał, szu.kał J maJ3!.tł wreszcłe mędrca 

- biedak.a, któremu na imię było Łept;mo
0 

Ped11ń. 

.Jaka k<lska sprowadza Olę do mojego do
mu, bogaty goścfuf - pyta Peduń. 

- Niezadowolony Jestem z dnia - odpo

w1lada kupiec. - Nawet la.item krół&Ly jest 
od zajęczego ogona. Ledwo robotnicy za to
pOry się wezmą. a Już słońce ku wieczorowi 
słę chyll. Naucz nmte. mędol'cze, Jak Jun7 
dz'.teń Iata wydłn2y6. 

Spo,fniaił Łepei;o Peduń lfWołmi mądrymi 

~ami 2la kllPCa i ?!Zeka: 
- Wdziej na siebie '7'7 ciepłych szat. a na 

Pomóżcie Zosi Korońskiej z Waliszewa 

Masz rację i Ty i dzieci z Twojej 
szkoły. Dzieci ludzi pracy muszą sobie 
wzajemnie pomagać, a tym bardziej w te sza.ty nałóż bainmi k~ch, ne. głowę tu
nf eszczęściu. Myślę, że po wyąrukowa- tna.ną cmapkę z nauszoikamf, a na nogi wcią 
niu tego listu przyjaciele i czytelnicy gnij futrzane buty. Na plecy zanuć k-OeŁ z 

„PrOmyka'' P?śpieszą z pomocą ~alej· wszelką. żywnością dla siebie. Weź następnie 
Zośce Korońsktej. Do twych 50-clu zł drewnia.ne widły, wdrap słę na wierzchołek 
dodamy od siebie znacznie więcej. Są- wysoki'ej biv>zy Jak stę znajdziesz na wlen 

dzę, Że dziewczynką zaintere~uje się chołkn, podeprz~I słońce widłami i przytrzy

również Rada Gminna w Waltszewie, maj je na jednym miejscu Ja.k złoty plaeek. 
tym bardzie, że, jak piszesz, jest ona Słońce wówczas nfe rajdrle i dz.leń się Jl!łe 

Do Redakcji „Promyka". I o kupieniu protez, będzie mogła I?ra- dzieclrlem małorolnego gospodarza. skończy. 
. cować i być pożytecznym członkiem 

WczoraJ zda~ył się. u nas straszn_y społeczeństwa. Umilono jej też nie- Barldzo bym chciał odwiedzić Zosię Podzi'ękował kupiec, zapłacił mędrcowt 100 

wypa?ek: 9-Ietn~a. dziewczynka, Z?sta zmiernie pobyt w szpitalu pamięcią w szpitalu, a boję, że w najbliższych rubli złotem i pobiegł do domu, żeby dzień 
J{orons_ka, po~oc1wszy ze szkoły (Jest wielu dobrych ludzi. dniach nie będę miał czasu. przedłnżyc'i. Nałożył na siebie '1'1 ciepłych ub-
uczenntcą 4-eJ klasy szkoły powszech- , - - rań, haram kożuch i C21i1Pkę futrzaną i buty 
nej w Waliszewie, gmina Bielawy po- Temu bi~d~c!~~ ~tore u.legło u 1!

1
as Czy Ty i Twoi koleazy, oraz Kole· futrzane, 71M'Zuei'ł wielki kosz z Jedzenłem 

w:iat łowicki) pomagała rodzicom, po- wrpa~kowt, Jesli zyc. będzie,_ rodz ce żanki nie moglibyście Jej tymczasem na plecy, W"Z!iął widły i wdrapał się na brro 

ganiając konia na maneżu. Spadła tez nie będą w stanie kuple. protez~ kolejno od-w1edzać? W jakikolwiek spo- zę. Podparł widłami słońce 1 siedd. 

z konia i ti·yby zmiażdżyły jej stopę. (gospodars~w.o około 4 hek.tar.ow). Czy
1 

sób szkoła Wasza tę rzecz urządzi, my „Hej! ludzie! ni'e rzucajcie roboty bez m-0· 

Uległa wypadkowi przy pracy nie. bar- h.Y w .ro?z1nle .Promyk?weJ me. z': br~~ zaopiekujemy się Zosią. Jego rozka.7JU!" _ woła. 
clzo może odpowiedniej dla jej w1e~u. się d~l~c1 z ~iclu ~zkoł.' by t~lzyc nie Napisz mi coś więcej o sobie i Twej Siecbi kupiec jedną godzinę - gorąco, sie
Przewieziono ją natychmiast do szp1ta- szczęsclu s~eJ kolezaJ?-k•, kora uległ~ szkole. Czy wszystkie dzieci u Was dzi drugą. - duszno, siedzi kzeclą - pot za

la w Glownie. Ponieważ jest to dziec- wypadkowi przy tak Im dobrze znancJ umieją tak ładnie pisać i ~k ?:drowo lewa mu oczy! Zmęczył si'ę zmordował okru 

ko, które nikogo nie ma w Głownie, pracy?! m.yś!eć, jak Ty? tnie, ledwo widlY trzyma. 

czy by ktoś z Redakcji nie mógł do Dajmy wszysc~ ~hoć s~ro~ny d~te~ l\fajserdec7 „j.,.j pf)zdrawi:iro Cię. Uca- No kochani - woła słabym głosem 
niej zajrzeć by osłodzić jej trochę na protezę dla n•eJ. Zosia, Jak w1dac \ iJ ·ode mnie 'lośkę Korońsi<ą. Spróbu· z brzmy - długo i dobne dziś pracowali

smutny pobyt w szpitalu. (Autobusy z wieku i klasy, (ma ~ lat, . a jest jemy ją jakoś pocieszyć i ulżyć jej ście. Idźcie spać. 
z Łodzi do Głowna odchodzą co godzina w czwartej klasie) uczy się bardzo do- w nieszczęściu. Ręce kupcowi omdlewają, nogi sz.tywni'e· 
z Dolów). brze i jest miłą i grzeczn. ą dziewczynką. ją, ruszać się nie może. Widły wypadły mu 

REDAKTOR. z rąk i za.czepiły o gałęzie, Chciał zieżć 
W Warszawie, w której się urodzi- Na zapo~zątkowanie fund?szu dl~ z drzewa, lecz zwali1 si'ę na ziemię. Całe 

łam i mieszkałam do powstania, latem okaleczonej p~zy prac~ dz1ewczynk1 Spieszymy z pomocą szczęście, że miał na sobie 77 ubrań i barani 
bieżącego roku zdarzył .się wypadek, że przesyłam swoJą skromniutką oszczęd- kożuch, bo byłby się niechybnie za.bil Tr0-

dziewczynka, jadąc· ze szkoły, wypad- ność - 50 złotych. W odpowiedzi na powyższe gorące j!1ii ~e~I~e!i°~~~· ;1~ i!: :u;:y~s::~ 
ła z tramwaju i koła zmiażdżyły jej Uczennica 7-ej klasy wezwanie zespół redakcyjny „Głosu" wie skorzystali na tym robotnicy, a najbar-
nogi. Koleżanki 1· profesorowie zwróci- . składa 10 tysięcy złotych na pomoc dla dziej' opłaci10 się t0 biednemu Peduniowi -

szkoły powszechnej· w Wal1szewie. · · 100 blil to · t k' li się do jednej z gazet o po- Zosi KorońskieJ, ale na protezę potrze- ru - maJą e • 

moc. Otworzono listę składek na (Nazwisko moje podaję tylko do wiado ba znacznie więcej pieniędzy. * spols~zyłe. ~aria Górska 

protezy dla Marysi (nazwiska jej niel mośq Red. , gdyż myślę, że prośba moja Jesteśmy głęboko przekonani, że . . . 
pamiętam). Zebrano sporo pieniędzy jest. odbiciem pragnień wszvstkieh dz'ie- wiele dzieci pójdzie za tym przykh><l.em kt~ z~i~!~e b~1:k ~~ótli11 ~~~J:n z~: 
i dziewczvnka, która marzyć nie mogła ci z tutejszei szkoły.) i oośoiesZ'V z oomoca Zosi- _ dri.:ieln.i .W:vdawndczei _WSt?ółnraca•, 



GtOS PJOTRKOWSR"') 

, . Kronika Piotrkowa ZMP w Piotrkowie rosn1e w siłę 
Od chwili zjednoczenia się 4-ch organi

zacji !llłodzieżowycł) ZWM, OMTUR, Wici 
i ZMD we wspólną organizację młodzieżo
wą ZMP na terenie m. Piotrkowa i powiatu 
daje się zaobserwować znaczny wzrost ii
czebny członków. We wszystkich tych 4-ch 
organizacjach przed zjednoczeniem czyn
nych było około 1800 członków a obecnie 
jest około 4 tys. aktywnych członków ZMP 
Około 49 ZMP-owców skierowano do 

szkół oficerskich - powołano do życia koło 
prelegentów. Wykłady prowadzi tow. Cze
sław Pietrzyk. 

Prowadzi się również tak zwany kącik 
fotoreporterski. 

Przedstawiciele ZMP w fabrykach foto
grafują przodowników pracy i następnie 
zdjęcia te umieszczane 7.ostają w specjal
nych gablotkach na mieście. Z inicjatywy 
ZMP powołana została tak zwana Komisja 
Koordynacyjna organizacji 5p.1łe•'znych, w 
których skład wchodzą sek;:je mło.:zieżowe 
Zw. Zawodowych. Związk•1 Har<'erstwa Pol
skiego, PCK, Ligi Lotniczej, Ligi Morskiej 
i przedstawiciel „Służby Pol!' ce". Jednym z 
zad8l1 Komisji jest zapoznanie młodzieży z 
ideologią ZMP. 

Zarząd Miejski ZMP w Piotrkowie pro
wadzi stołówkę. która dostarcza smacznych 
obiadów za opłatą 50 zł. Z obiadów tych 

KOMU WJNSZUJEM~ 
WtoreK, dnia 26 października 1948 r. 
Dziś: Ewarysta. 

Akcja budowlana w powiecie 
-:o:--

w AŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-" ~ 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

__,.._:o:-
DYŻURY LEKARSKU. 

Referat Odbudowy przy Starostwie Powia
towym w Piotrkowie w ub'.egłym se~onie let
nim przeprowadził cały sz.creg remontów i bu 
dowli, które zostały już wykończone, albo wy 
kończone będą n:i dniach. I tak w Wolborzu 
na ukończeniu jest budowa nowego gmachu 
Ośrodka Zdrowia. 

Na ukończeniu są roboty remontowe gmachu 
Liceum Pedagogicznego przy ul. Strończyń

s!Cego, gmachu Państwowego Gimnazjum Me 

chanicznego przy ul. Roosevelta Nr 1, Publicz. 
nej Szkoły Sredniej Zawodowej przy ulicy 
Leo11arda i gruntowna przebudowa szkoły 

średniej w gmachu, gdzie poprzednio znajdo. 
wała s i ę Państwowa Centrala Handlowa. 
Również na ukończeniu są: Szkoła Publicz

na w Niechcicach, Mllejow:e i 'Longinówku. 
Przeprowadzane są również roboty konserwa 
!orskie budynków wbytkowych jak klasztor 
opactwa Cystersów w Sulejowie i 7.~mek w 
Piotrkowie. 

Pogotowie lekarskie nocne 
ne 11-13. 

-:o:- dfaen- Kartofle dla świata pracy 
Redakcja i Administracja „Głosu Pio

trkowskiego" Piotrków Trybunalski, 
ul. Aleje 3-j:!;o Maja Nr. 4. · 

W gmachu Starostwa w Piotrkowie odbyło 
się zebranie rolników pow. piotrkowskiego w 
sprawie zaopatrzenia robotników m. Piotrko-

--:0:- I wa w kartofle na zimę. Na zebraniu tym wzię-
Redakcja i Admmistracja czynne w ło udział około 170 przedstawiC:e!i rolników 

godzinach od 12 -- 13 i od 16 - 17. pow. piotrkowskiego z udzJałem przedstawi-

cieli Zw. Samopomocy Chłopskiej, wojewódz· 
kiego komisarza akcji kartoflanej oraz pre
zydenta m. Piotrkowa ob. Pabisiaka. 

W wyniku ożywionej dyskusfi pow:l'Jięto 

uchwałę, że każdy rolnik powiatu piotrkow
skiego odsprzeda 70 kg. kartofli z 1 ha ziemi. 

· Nie wolno zajmować mieszkań samowolnie 
Większość czytelników przypomina sobie za 

pewne naszą notatkę o zawaleniu się dachu 
przy ul. N'.epodJegłości 4. 

Epilog tej sprawy rozegrał się w tych dniach 
w Sądzie Grodzkim. Na ławie oskarżonych 

zasiadł Czesław Pomperski, właściciel miesz
kania, w którym zawal:ł się dach. Jak wyni
kało z aktu oskarżenia Pomperski po zrujn0-

Za kradzież roweru 
Ludwik Piechura zamieszkały w Zalesi

cach· pod Piotrkowem skradł w swoich czasie 
rower swemu sąsiadowi. J. Szaremu. Czyn 
ten nie wydałby się, gdyby nie przypadkowe 
rozpoznanie części pochodzących ze skradzio
nego roweru przicz mechanika, który len 
rower naprawiał. 
Sąd Grodzki skazał Piechurę na 6 miesięcy 

więzienia. 1;r) 

Zakwitła jabłoń 

waniu mieszkania wprowadził się samowolnie że przydzielone mieszkanie nie odpowiadało 
wraz z całą rodziną do mieszczącego się mu, a zakład ślusarski był już od dłuższego 

w tym samym domu zakładu ślusarskiego czasu nieceynny. Sąd jednak stanął na innym 
A. Lubczyńskiego, pomimo, że otrzymał od stanowisku i za samowolne zajęC:e lokalu ska 
prezydenta miasta przydział na inne miesz- zał Pomperskiego na 3 tygodnie aresztu z za· 
kan1e. Krok swój motywował na sprawie tym, wieszeniem na 2 lata. 

Wymiana tkanin na surowce 
Dział Surowców Włókienniczych i Tkaniny te zostały przekazane przez 

Odpadków Centrali Rolniczej Spółdziel okręgowe oddziały CRS na punkty sku 

n.i „Samopomoc Chłopska" otrzymał z pu przy gminnych spółdzielniach i do· 

Centrali Tekstylnej 1·175.600 m tkanin trą drogą wymiany do drobnych i śred 

celem wymiany na włókno: lnu 1 kono- nich rolników, którzy są głównymi plan 

pi dla przemysłu państw. w IV kwart. rb I tatorami lnu i dostawcami włókna. 

Zel6w 

Otwarcie świetlicy RTPD 
W dniu 21.10 rb u rolnika Józefa Pa W dniu 23 bm. odbyło się w Zelowie udziale szkoły powszechnej Nr 1 wyko· 

wińskiego, zamieszkałego we wsi Mo- uroczyste otwarcie świetlicy RT.P.D. nały tańce, śpiewy, deklamacje i lnsce 
. czydła, gm. Dmenin, w pow. radom-
szczańskim, zakwitła dwuletnia jabłoń. Na uroczystość tę złożyło się okoliczne nizacje. Na uroczystości tej był między 
Wyżej wymieniony rolnik posiada ściowe przemow1enie przedstawicieli ~nnymi obecny przedstawiciel inspekto 

ogród od 25 lat i dotychczas nie miał władz, partii politycznych oraz występy ratu szkolnego w Pabianica~h ob. Ko-

takiego wydarzenia. artystyczne dzieci. Dzieci przy współ- walewski Stanisław. 
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Pomoc leczniczo dla zdemobilizowanych żołnierzy 
Dekretem z dnia 14.4.1948 r. o zasil- morządowych, społecznych oraz w u

kach dla żołnierzy i członków Ochotni- bezpieczalniach społecznych - przez 
czej Rezerwy Milicji Obywat. oraz ich czas trwania uszkodzenia zdrowia, nie 

dłużej jednak niż w ciągu jednego roku 
rodzin (Dz.U.RP- Nr 21, poz 139)) ui,hY 'Jd dnia zwolnienia ze służby. 

udzielają tylko w nagłych przypadkach 
pomocy leczniczej zwolnionym ze służ
by, na skutek uszkodzenia zdrowia w 
7.wiązku ze służbą, żołnierzom W.P., żoł 
nierzom i funkcjonariuszom służby bez 
pieczeństwa oraz członkom Ochotniczej 
Rezerwy Mil;cji Obywatelskiej. 

lony został dekret z dnia 18.7.1945 r. o Do czasu ukazania się odpowiednich 
pomocy i zasiłkach dla rodzin żołnierzy rozporządzeń ubezpieczalnie społeczne 

korzysta około 100 osób dziennie. 
Zarząd Powiatowy ZMP w Piotrkowie 

wspólnie z zarządem Miejskim prowadzi 
Gimnazjum i Liceum Korespondencyjne. 
Ośrodek dydaktyczny, w którym kursanci 
będą mogli składać egzaminy utworzony 
zostanie w Gimnazjum im. Bolesława Chro
brego. 

Od daty zjednoczenia liczba członków w 
powiecie wzrosła z 1600 do 2.200. Prowadzi 
się roboty przy odbudowie wzorowej świe
tlicy w Moszczenicy, poza tym prowadzone 
są prace przy odbuqowie świetlic tereno
wych we wsi Ogrodowej i Lubiatowie. 

W Bełchatowie drużyna ~MP utworzyła 
Klub Sportowy. Istnieje sekcja piłki noż
nej, siatkowej i koszykowej . . Odczuwa się 
jednak brak sprzętu sportowego. ZMP-owcy 
mają jednak nadzieję, że Zarząd Powiato
wy w Piotrkowie pośpieszy im z pomocą. 

RADIO W DNIU SWIĘTA 
CZECH OSLO W ACJI 

W czwartek, 28 bm. przypada święto na
rodowe Czechosłowacji. W dniu tym na fa
li ogólnopolskiej radio nada o godz. 12.20 
popularny koncert muzyki czechosłowac
kiej, o godz. 15.30 gawędę, a o 16.30 audy
cję dla młodzieży o Czechosłowacji, o go
dzinie 16.50 recital fortepianowy dra Otto
"-ara Vondrovica, o godz. 20.00 transmisję 
z Pragi poematu symfonicznego Smetany 
,.Moja Ojczyzna" w wyk. Orkiestry Filhar
monii Praskiej, a o godz. 21.15 słuchowi
sko wg. powieści czeskiego pisarza W. Rze
zacza. 

z Warszawy II o godz. 18.35 pieśni lq
dowe kompozytorów czeskich, o godz. 19.15 
utwory fortepianowe Smetany i o godzinie 
20.45 najcenniejsze utwory czeskiej muzyki 
operowej.. 

PLAN SKUPU ZBOŻA 
SPÓŁDZIELNIE GMINNE 

WYKONUJĄ Z NADWYZKĄ 

Zapoaątkowai\oll w l.1pcu b. r. akcja &kupu 
zboża prze:z &półd'lńelnń.e gminne w woj. pomor• 
skim daje ba.rdzo dobre rez.ultaty. 

Do 15 bm. spółdzielnie gminne z.akuoiły ogó
łem około 100 tys. ton zboża, co stanowi 150 
proc. zaplanowanej ilości. Akcja skupu zboż11 
będzie trwała do czerwca przyszłego Toicu. 

W ramach ustalo.nego lrontymgentu qininne 
spółdzieln<ie na Pomorzu mają za,kup1ć ogółem 
199 tys. ton żyta, 59 tys. ton psizenicy, 44 tys. 
ton jęczmien<ia ! 6 tys. ton owsa.. re.zem 308 
tys. ton zboża. 

Wobec dobrych 41urodzajów plan skupu bę
dzie wykona11y z nadwyżką. 

PLAN ROZBUDOWY TORUNIA 

Miejska Rada Narodowa. w. Toruniu roz
patrywała nowy plan zagospodarowania 
przestrzennego miasta, uwzględniając prze
de wszystkim potrzeby ludności pracującej, 
zamieszkałej na peryferiach miasta. Roz
planowanie przewiduje powstanie yv pobli
żu zakładów fabrycznych . osiedli robotni
czych i zieleńców. Ludność robotnicza z 
przedmieść będzie miała zape~ioną dobrą 

komunikację, wodę, kanalizację i światło. 

Plan przewiduje dalszą rozbudowę Uni
wersytetu Mikołaja Kopez:nika. Towarzy
stwu Burs i Stypendiów przekazano dwa 
niedokończone budynki na zorganizowanie 
nowoczesnego internatu dla 250 synów ro
botników i chłopów, którzy studiować będą 
na uczelniach toruńskich. 

Wojs,ka Polskiego oraz zdemobilizowa· 

r.ych żołnierzy (Dz.U.RP. Nr 34, poz. 

202). W związku z tym ubezpieczalnie 

i:;połeczne nie są już obowiązane do u
dzielania pomocy lekarskiej zdemobili
zowanym żołnierzom. 

Życie· sportowe w Piotrkowie 
Jeśl:i chodzj o żołnierzy, zwolnio

nych ze służby na skutek uszkodzenia 
zdrowia, powstałego w związku przy
czynowym ze służbą w stopniu, powo· 
di:;jącym ich całkowitą lub częściową, 
stałą lub czasową n i ezdolność do pracy 
zarobkowej, to przysługuje im pair.ce 
lekarska na koszt Skarbu Państwa w 
zakładach leczniczych państwowych, sa 

„CONCORDIA" ZWYCIĘŻA ŁODZKI TUR przeb.oi .. z drużyny piotrkowski~j wyró~nił się I D~. przerwy przewa~a była po stronie. Co~
W ramach rozgrywek 0 mistrzostwo klasy Łyson, jak zwykle nadzwyczaj ofiarnie gra· cord11, która prowadziła 1:0, po przerwte rue 

A ŁOZ'PN odbył się w ubiegłą niedzielę j~cy Owc~arek oraz niezastąpiony na obro- wytrzymała jednak tempa i przegrała mecz 
"łk' . · . d ChZKS C me Jędrze1ezyk. w stosunku 1:2. 

rr:e~z P 1• 1 ~o:r:nej mię zy , '• onc?r· l Bramki dla Concordi<i zdobyli Sentorek i 
dia a lodzk1m TUR-em, zakonczony zasłuzo- Krewczyński. Sędziował bezstronnie i bardzo 
nym zwycięstwem drużyny P:otrkowskiej w dobrze ob. Sperling z Łodzi. 
stosunku 2:0 (1:0). 

Gra prowadzona była w żywym tempie i na „CONCORDIA" Il - ,,KORAB" 1:2 (1:0) 

wyrównanym na ogół poziomie, z tym, że W rozegranym w ubiegłą sobotę meczu pił-
ataki gości i strzały zawodziły z reguły, pod- I k11rskim o mistrzostwo kl. C RKS „Korab" 
czas ~dy „C:oncord'.a" miała wiele ładnych zwyciężył Concordię II w stosunku 2:1. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-~-• 
Dział ol!'łoszeń: Piot.r'kow~k-" !'i!'i. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za term.ino~ druk Ol!"łoszefl. 
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TEATRJ/ 
Państwowy Teatr Wo.islm Polskiego 

w J.,odzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem". 

Teatr Kameralny Domu tołnierm 
nL Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 ostatnie prnedstJa.;. 
nie „Nieboszczyk pan Pic", w najbliższych 
dniach. premiera sztuki Rattigana pt. 
„Kadet Winslcwl'. 

PaństwowY Teatr Powszechny 
ul. U-go Listopada 21 - tel. 150-36 

już skończqć 
z wielkopaństwem w łódzkim sporcie 

Wobec kryzysu w jakim znalazł się boks 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" łódzki po wycofa!niu się z mistrzostw druży 

ty moralne i finansowe, kompromitować w I sklego i wresz.cie na meczu z Wal'S%aWł\ 2!I 
oczach opinii sportowej iich organizatorów. stycznia 1946 r. bez Kamińskiego, Sta.s.ta.ka 
Sekcja pięściarska ŁKS-u urażona w swoich Olcjąika, Żylisa i Niewadziła. TEATR ,.SYRENA" Tr:mitUtta 1 nowych ŁKS·u opinia Sp')rtowa Łodzi podzie 
niezdrowych ambicjach nie liczyła się zupeł 
nie z dobre,m boksu łódzkiego. 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" lila się na dwa obozy, Jedni potępiają w 
.. . " czambuł Łódzki Okręgowy Związek Bokser czy TEMU MOŻNA SIĘ DZIWICt 

Teatr Kome~ Muzyczne.1 „LUTNIA ! s~i a .inni nie kryją ·zadowolenn. ·a, że wresz· 
Piotrkowsl{a 243 I cie mistrzostwa będzie m')żma przeprowa· 

Aby tego rodzaju twierdzenie nie wydało 
się korrnuś gołosłowne wystarczy przejrzeć za 
piski w kronice prowadzonej przez ŁOZB, a 
dotyiczące sp0tkań międzynarodowych roze
granych y; ciągu ostatnich dwóch lat przez 

Te przykłady chyba wystarczą, aby pneo 
konać się, że kierawnictwo sekcji pięściar 
skiej ŁKS·u nie był'.> „fair" wobec ŁOZB, to 
też absulutnie nie dziw.il nas to, te 
Ł. O. Z B. p')Stawił za warunek i± ~ 
dzie honorował z.aświadczenia lekar
s.kie zwalniające zawodników OO. wa1lk w re 
prezentacji okręgu tylko te, które wy.st.a.wio 
ne zostaną przez lekarza związkowego 
względnie przez niego poświadczone. W ten 
Sp')SÓb ŁOZB chciał siię zabezpieczyć p:r7.ed 
różnymi zaświadczeniami „g:rzeczności<l'WJ"' 
mi", którymi z zasady niestety chdel.i się 
nadal posługiwać pięściarze ŁKS·u. 

Dziś o ~odzi.nie 19.15 „Piękna Helena" I dzić w atmosferze o wiele spokojniejszej 
opera konuczna w 3-ch aktach (5 odsło- • bardziej sportowej. 
nach) muzyka J. Offenbacha. Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina". 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

. KINA· 
ADRIA - „Piętnastoletni kapitan" 

godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 
film. dozwolonv dla m!r,fizieży 

program na dwa dni 25 - 26 
BAŁTYK - „Narzeczona z Turkmenii" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 1-1,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dnzwolo..,v dlu młń'l7ieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35" 
f>'Odz. 11. 1?,. 1:-t 1fl. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) „Piętnastoletni 
kapitan" 
godz. 16.30. rn.30. 20.::lO. w r'~-iz. ;1.4,30 
program na dwa dni 25 - 26 

POLONIA - „Admirał Nachimow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d·J2..volony dla młodzieży 
program na 1 dzień 26. 10. 

PRZEDWIOSNIE - „Klatka słowicza" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolo'llv dla młodzież:v 

REKORD - „Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
vodz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

STYLOWY - ,;ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieżv 

SWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20, w niedz .• 16 

· film dozwo1onv dla młodzieży 
ITECZA - „Przeczucie" 

godz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolonv dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
p.odz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolrmy dla młodzieżv 

WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dln mł0dziPŻV dozwolonv 

WŁóK.NIARZ-„Przygodv na wakacjach" 
godz 17, 19. 21, w niedz. 15 
film domrolonv dla młodzieży 

WOLNOSC - „Admirał Nachimow" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młociziP.3y 
proirram na 1 dzień 26. 10. 

ZACHĘ:T A - „Decyzja prof. Milasa" 
godz. 18.30. 20.30. w nied„. 16.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

ODKĄD ZAOSTRZYŁY SIĘ STOSUNKI naszą reprezentację z reprezentantami in-
POMIĘDZY ŁKS A ŁOZB? nych okręgów. Wszystkie nasze reprezenta-

M.e jest dla nikogo tajemnicą, że od druż cje walczyły w .~sła?i?~ych składach jedynie 
szeg0 już czasu stosunki pomiędzy ŁKS·em . wskutek dbsenc31 p1ęsc1arzy ŁKS·u. 
a ŁOZB układały się najlepiej, a zaostrzy- Z ZAPI_S~K KROI~IKARSKICH ~ 
ły się jeszcze bardziej od czasu ostatniego Po z;ieczu Łodz - G~nsk rozegi:anym. 2o 
walnego zgromadzenia na którym ŁKS ma· styczma 1947 r. w :z;a,p1skac~ kro111karsk1ch 
nifestacyjnie wycofał kandydatury S'Wych ŁOZB czytamy.: ,,Reprez~ntacia na_szego okrę 
członków do zarządu dlatego, że.„ wbrew ~ _była P~;"'".zme ~s~ab~ona ~ra~1e~ zaw'.ld 
ich apetytom, zg')dnie z rozdzie1nikiem otrzy nik~ ŁKS , l tak JUZ ,me. zrmen1ł-0 się d') o
mali dwa mandaty wiceprezesa i przewod· statmego mecz:i ~ Poznaniem (10.10, 1948 r.) 
nk:zącego Spraw Sęd?.;bwskich. ŁKS·<YWi za- Na meczu Łódz - Pomor:ze r0ze?ranYl!1 1 
leżało jeszcze bardzo na mandacie kapitana czerwca .. 1947 r. rep:ezentacła ~1 mu~ała 

I sportoweg') bo wówczas hegemonię w łódz- ;"Ys~ąp1c J;>ez Marcmk~wski<ego, P1~ktego 
. kim boksie miałby już' kQIIlpletną. B'.lks łódz 1 N~wadZJlła.. W Gdans~u na .turmeJu „O 

ki tej hegemonii jednak nie chciał, .to też błękitną '."'stęgę ~ałtyku. (28._ 1 29 .. 6.1947. r. 
w~ótce rozpętała się ukryta, podjaZidowa b~z Marcunkowsk1e~o~ P1sarsk1ego i ży!1s~. 
wojna przeciwko ŁOZB Nie startował równ1ez rezerw0wy. Jan1ck1. 

· Na zawodach będących oficjalnym otwar-
PLAN WALKI ŁKS-u ciem .sezonu pięściarskiego w Łodzi w dniu 

28 sierpni.a 1947 r. z ŁKS·u nie stanęli w 
ŁKS bardzo chytrze przemyśliat 9P'.>Sób ringu: BonikowskJ, Olejnik, Rychtelski i Ży 

swej „walki podjazd-0wej", zmierzającej do ai.s. Na meczu z Gdańskiem 27 listopada 
dyskredytacji zarządu ŁOZB. Droga zmie· 194'7 r. z ŁKS-u nie walczyli: Ma,rcinkowsk.i 
rzająca do tego celu była prosta - stałe boj i Olejnik, na meczu z Poznaniem 18 stycz
k0t-0wanie imprez organiwwanydh pr1Zez nia 1947 r. reprezentacja Łodzi musial;a wy 
ŁOZ~, a przez to samo narażając je na s.tra 1 stąpić bez Bonikowskiego, Olejnika i Pisar-

Kolarze łódzcy zakończyli sezon 
dwoma wyścigami na Szosie Pabianickiej 

Niedzielna uroczystość oficjalnego zakoń dzina 32 min. 26 sek„ piąty Potemka Za
czenia sezonu Ł.O.Z.Kol„ która odbyła się chariasz „Boruta" (Zgierz) 1 godz. 33 min. 
w Pab;anicach, wjpadła ze wszech miar im- Startowało 15 zawad„ ukończyło 11. 
ponująco. Udział w niej wzięło 14 Klubów Na dystansie 25 klin. dla zrzeszonych i 
z ośmiu sztandarami i orkiestrą Pabianic- niezrzeszonych posiadaczy rowerów tury
kiej Straży Pożarnej, gromadząc w szere- stycznych wyniki były następujące: 1) Kra 
gach zorganizowanego kolarstwa 28 kola- wentek Wojciech DKS (Lódź), 2) Sroka 
rek i 228 kolarzy z rowerami, oraz kilku- Radzisław PTC, 3) Partyka Stanisław PI'C, 
dziesięciu działaczy klubowych. 4) ~wiercz Stanisław LKS wszyscy w cza-

Po defiladzie, przyjętej przez Zarząd sie 47 min. 5) Ulik Mieczysław LKS, 
Ł.O.Z. Kol. odbyły się na szosie w kierunku 6) Szcześniak Czesław ŁKS, 7) Gieniewicz 
na Sieradz 2 wyścigi: Jan niestow. 8) Krasiński Edmund „Swit", 

Na dystansie 50 klm. o Mistrzostwo Okrę wszyscy w czasie 47 min. 2 sek. 9) Golań
gu dla posiadaczy kart wyścigo,vych zwy- ski Stanisław niestow. 47 min. 2,4 sek„ 
ciężył Ciepłowski Radosław z PI'C, drugi 10) Janeczek Józef niestow. 47 min. 17 sek. 
Zawadzki Cezary z KP Zjednoczone, trze-1 Startowało 61 zawodników, ukończyło 47. 
ci Zarzycki Sta.i:isław z LKS, ~zyscy trzej I Na mał~ fre~wenc~ę startując!ch WJ?ły
w jednym czasie 1 godz. 32 nun. 11 sek„ nęło dotkliwe zunno 1 bardzo s1lny wiatr 
czwarty Murowaniecki Zdzisław z LKS 1 go- przeciwny do półmetk&.. 

Snort w ZSRR -
C. D. K. A. mistrzem 

MOSKWA (obsł. wł.) Drużyna moskiew
ska CDKA - trzykrotny m1strz piłkarski 
Związku Radzieckiego ~ zdobyła puchar 
ZSRR, odnosząc w finałowy'm spotkaniu 
zwycięstwo nad moskiewskim „Spartakiem" 
w stosunku 3 :O. Do przerwy zespół wojsko
wy prowadził 1 :O, dzięki bramce zdobytej 
z rzutu karnego. 

Spotkanie odbyło się w niedzielę na sta-

• 
I zdobywcq pucharu 
dianie „Dynamo" w Moskwie, wooec 80.000 
widzów. Bezpośrednio po meczu przedsta
wiciel Komitetu Fizkultury wręczył zwycię
ski.ej drużynie zdobyty puchar, „Spartak" 
zaś otrzymał dyplom za drugie miejsce. 

CDKA odniosło w tym roku podwójny 
sukces, zdobywając zarazem mistrzostwo 
ZSRR na rok bieżący oraz puchar. 

TEMU JEDNAK TRZEBA SIĘ DZIWIC.„ 

Re~ulam'in i wydane zarządzenia musrą: 
obowiązywać wszystkich, a więc i pięśdaxzy 
ŁKS;.i to też nas· nie dlliiWi abrolutnie !rty 
g<>?n1owa dyskwalifikacja Marclnikowsk:ieg..,, 
który tych formalnośei n-ie dopelnił dzi'Wil 
n~s natomi~st, ~e ŁKS jeszcze do tej pory 
me zi_rozu;nia~, ze jeg'l „ wdellkopaństwo" w 
~~rCJ.e łodzk~m mus1 Się wreszcie skończyć, 
a ze :lldecydował się na krok tak niesporto
wy'. jak "'.Ycofi:nie drużyny z mistraostw e? 
moze poc1ągnąc w następstwie p~ jesz 
cze konsekwencje. 

Kr. 

Autókarami na mecz 
LKS - Polonia 

31 bm. drużym ligowa LKS-u gra mecz • 
gowy z Polonią warszawską w stolicy. w zwjąz 
ku z tym ŁKS organizuje wycieczkę dla 
wszystkich miłośników piłkarstwa aurokara. 
mi. Powrót z Warsz.awy nastąp.i około godz. 
18ej. z.apisy przyjmuje sekretarfat do czwait~ 
ku włącznie. 

Kto ma zgłosić się pa naeroay 
Wydział WF I Sportu Zarządu Głównego 

Włókniarzy zawiadamia niżej wymienionych 
zawodników, którzy brali udział w wyścigu 
kolarskim dla turystów w dniu 10.10 48 r„ że 
m~gą odebra~ nagrody do 2ii.10 48 r. w Wy
dZlale WF 1 Sportu, uł. Sienkiewicza 13 
IV piętro o godz.. 13.00. ' 

1. Swierszcz 
2. Jędrzejewski 
3. GiniewJcz 
4. Gaszewski 
5. Jakucld 
6. Srokia 
7. SWiiS?.eWski 
8. Brudke 
9. Byczkowski 

10. Janowski 

Z żqcia AZS•u -Dzisiaj zebranie 
sekcji pływackiej 

Kierownictwo Sekcji Pływackiej A.Z.S.-u 
Łódź podaje do wiadomości swoim człon-S EK CJE GIMNASTYCZNE \kom, że walne zebranie Sekcji odbędzie się 

l we wtorek dnia 26. 10. br. o godz. 19-ej 
organizuje Okręgowa Komisja z. z. w lokalu własnym przy ul. Południowej 10. 

Ref. Sportowy Okręgowej Komisji Zwią n.ia 3-1letniego planu gospodarczego. K'J'lllir Obecność wszystkich członków Sekcji 
rLków Z•wod')wych podaje do wfadomości sja Centralna Związków Zawodowych, .przed obowiązkowa, pod rygorem odebrania karty: 

Gl
'mn' az1'um RTPo· na Bałutach. członkom Zw. Zaw„ że dnia 1 listopada br. wyjaz<lem do W~szawy, sekcji gi.mnastycz wstępu na basen ' zostaną uruch01tnione sekcje gimnastyczne nych, urządza dwutygodrriowy obóz trenin · 

żeńskie i męskie Głównym celem trenin· g0wy. * * * 
W niedzielę o 10-ej rano nastąpiło otwar

cie gimnazjum RTPD na Bałutach przy uli
cy Limanowskiego 124. 

Otwarcie gimnazjum w tej dzielni.cy po
siada doniosłe znaczenie dla mieszkańców, 
gdyż Bałuty pozbawione były dotychczas 
szkoły średniej. 

Podczas uroczystości otwarcia doniosłą 

rolę tej placówki podkreślił w swym prze
mówieniu dyrektor szkoły, zaznaczając 

m. in„ że szkoła poza obowiązującym nau
czaniem będzie się Starała wprowadzić UCZ· 

niów w krąg aktualnych zagadnień i przy
gotować ich w ten sposób do życia społecz-

ne;~· przemówieniach odbyła się artystycz-j 
na część uroczystości w WYkonaniu .... ~.uów 
87Jl:ół RTPD. ·ł. 

P-025610 

gów wyżej wymienionych sekcji będzie przy Zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Okręgo- Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 
gotowanie się d') masowego pokazu gimn;i- wej Komisji Zw. Zaw., ul. Traugutta Nr, 18 wszystkich swych członków o mającym się 
stycznego, który odbędzie się w Warszawie 3 piętro, pokój 303, do dnia 1 lisfopada odbyć w dniu 28 października br. 0 godzi. 
w miesiącu lipcu 1949 r„ z okazji zakońC'!:e 1~ r. nie 19-ej zebraniu sekcji. Ze względu na 

Ostatni akord sezonu · piłkarskiego 

Reprezentacje państwowe Finlandii i P-0/s.kl przed spotkaniem w Warszawie, które 
1 \ przyniooło nikle zwycięstw-0 naszym piłkarzom 1 :O j było jednocześnie ostatnim spotkaniem J 

, Dtied~m 1ta8ze,i jRdenaatki w tym sezonie, 

ważność omawianych spraw obecność 
wszystkich członków pożądana. 

Zebranie odbędzie się w lokalu AZS przy 
ul. Południowej 10. 

PA~STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKLADY 
Przemysht 
Jedwabniczo-Galanteryjnego 
w Pabianicaeh, ul. Moniuszki 14 

POSZUKUJĄ KALKULATORA 
Zgłoszenia kierować do Wydzia
łu Personalnego. Warunki do 
omówienia na miejscu. 6727k 

Czvtaicie „Głos" 


